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Dziś i dni następnych! 

prawdziwie kobiecą m 
ścią, widząc w tym nawl 
dzenie ukojenia nen l 
przy pracy. A jeżeli D 
ł y dzień nic nie robja 
się próżniactwu, pala 
papierosy 

dla zabicia czasu 
lub dla nadania sobie-
ku. 

T u trzeba jednak 
Co wolno od biedy mc 
tego nie wo lno kobiea 
bieta znosi palenie n 
wiele gorzej od mężczfl 

[winna się palenia wystt] 
Przedewszystkiem 

winny palić młode dzłe, 
palenie powiększa boW 
bezpieczeństwo gruźl 
to choroba grozi, jak 
szczególnie silnie 

do 30 roku ż y d * 
Innem! następstwami: 

są: spotęgowanie nerJL 
bezsenność, złe d z i a ł a -
dolegliwości dróg o j . ^ — — j " 

aT&KSS • Wizyta wielkorządcy Mandżurji w Nankinie. 
ustnej I gardła. 9 ~ 

Palenie zmniejsza aj panghal. 16. 11. (Teł. w!.) 
p o ż a l e n i e zdrowe. r j W f o , u k d e n V . \ ° o wie lko 
trzeby pokarmów s ł W ^ 
prawionych, co rnó* 

Lódź, Niedziela 16 listopada 1930 r. 

Przed tekstem l 1 f-a attona a p 
aa « . n / m 1 tani, i t r o m 6 tam; * 
tekście 38 ar.; nekrototi 20 IX.\ aa 
fwycta łn* 29 ix-i drobna 12 er za 
wyraa ; <fla poszulcałacych pracy 
10 r j , l tttjmntejsze ortoszenk 

1-20 zł.; dta bezrobotnych ł t t 

OtJoszeok óSrukoiorowe o 50 proc. 

drożeli ogłoszenie zagraniczna I 
trolcoiorowa o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

D ź w i ę k o w e 
Stuprocentowy uwodzic ie l , n iepoprawny donżuan 

HARRY LIEDKE 
urocza P e a r t ^ y Norman 

i kap i ta lny Ernest Yerebes 

w znakomitym dźwiękowcu europejskim, czarującym swym n iez rów 
nanym nastrojem, pikanter ją i upajającemi melodiami p- Ł 

„Walc Nadduna]ski" 
NADPROGRAM: Dodatek Fleischerowski 

Początek aaaneów o (oix. 4 po pot. ostatni o godz. 10.15. W soboty, niedziele 1 swieU 
o godi. 12 w południ . . O t a t n I stans o gods. 10 15. 

oniec wojny domowej w Chinach. 
Uf ! • • * •&_ . 9 _ • • • m m mm mm _ _ 

wywo łu je zaburzenie 
narządów trawierf* 

Zupełnie źle także 
palenic na wdzięk koM 
wołując takie objawTy 
zbawienie ócz blasku. W 
rę. kaszel, ochryp ły 

T e a t r Rewj l 

u l . K o p e r n i k a 16 

dofazd Iramwalatnl 

l c v Czangsuljanga do Nan-
; Rdzie go przyjęto z nad-
czajnemi honorami, podnio-

z iaczenie prezydenta — 
'"K-kai-czeka. Niewątp l iw ie 
a « obaj marszałkowie 
"•cisktem opini i publicznej. 

?' zarówno w Mandźurj i jak 
A Jangtsekiangiem coraz u-
ltJ *ada pokoju 

I R pogłosek rozmowa 

I>zl« tfodz. O, 9 

Pad? " l ^ ó w stanu dotyczyła 
n i e trzech miejsc w rzą 

L "'Mińskim przez Mandżu 
« i i , : a k również oddania sił 

. S l W v c h Prowincji Szansi 
* I J F T H ^ ^ t w o Czangsuijamra. 
7łCt!«f

0fic1;,,ne-jnk 1 p ry -
T Miiu n i n c ' c potwierdzają, 
kj Kden ma zamiar praco-

n,. e sr>oł z Nankinem 
^ Zlednoczeniem Chin 

l^ńczeniu dwudziestolet-
L Wyniszczających kraj 

Kfy' rozti l tat d ługot rwałych 
,| t.a'1 należv uważać za nle-
'"'in. S u 1 < c e s i d c i P ° k o I ° w e J 

W I C C u r u . r w a r y W * - 1 
Teatr Mlcf łk l : — po pot. C ^ j 

wlecz Kres w ę d r ó w k i f' 
Teatr Kameralny: — po P"*']^ 

płomień; wlecz. Foteł 47. | 
Teatr Pupalarny: — po ooł 

Kawaler Papa. 
Teatr Popularny (soli Qey«r*) ! 

al Prenesowa. 
Apollo: — Czterech d jab ló* 
Hajka: — Varlete. 
Cyrk Stanlewsklcb: — 

gram atrakcyl cyrkowych-
Caslno: — Wielka rewja Po*? 
Corso: — I. Cesarskie 

I I Człowiek, który k r e d . 
Capltol: — Lokomotywa t 
C z a r y : — I. 1000 d o l a r ó * 

n. Przyeoda Jednej nocy. 
Dobry Wieczór: — Europ* 

tern. 
Luna: — W cleniu piramid-
(irand Kino: — Król żebra* 
Kameleon: — T u majdzlesl 
Mimoza: — Wesele w Holl f 
Odeon: — Odzie Wschód 

dem. 
Oświatowy: — Z dymem P° 
Palące: — Strajk żon. 
PrzedwloSnle: — Noce w P°* 
Resursa: — Tructdel . m 
Wodewi l : — Odzie Wsc*"! 

Wschodem. 
Zachęta: — Skazaniec te 5 t * " l 

budowę zrujnowanych p row ln -
cvj . 

Zgoda dwóch g łównych kon
kurentów w Chinach w y w o ł a 
ła duże wrażenie w Sowietach 

I Japonji. Oba te państwa bu
dowa ły swoje plany zaborcze 
na rozbiciu Chin, dlatego też 
pacyfikacja tego państwa prze
kreśla ich rachuby. 

I 
Udaremniona kradzież w zgierskie! spółdzielni. 

Ziegrz, 16 listopada. Ubieg
łej nocy, około godziny 12 pa
trol pol icyjny, przechodzący u-
Iicą Piątkowską w Zgierzu, za
uważy ł dwóch osobników usi

łujących włamać się do lokalu 
spółdzielni spożywców „Zgo
da" przy u l icy Piątkowskiej 7. 

Włamywacze zajęci byl i 
wybi janiem muru. 

Dzisiejsze wybory do Sejmu. 

Jrogn w Polsce. 
td j j f ^wa, 16 11. (od wł. k.) 

n \o rda, k tó ry ubiega się 
. e s ię na założenie fabryk i 

WINSZUJEMY* 
Jut ro : Edmundowi. 
Wschód słońca 6.56. 
Zachód — 3.45. 
Długość dnia 8.47. 
Uby ło dnia 7.45. 
Tydzień 46. 

su P^eJ w Gdyn i , zwróc i 
. a ° rządu z podobną pro 

i 
a«Iarjy samochodowe 

^ n Citroen, 
fkFagną również w Polsce 

u a o * a ć swoją fi l ię. 

Jj^.awa, 16 11. (od w! , k.) 
f\°!'2szvch dniach ukaże 

K » L ° n n i k Personalny" M. 
tatoi • k tórv przyniesie l i -

J ^ c b pu łkowników 
'Cerów niższych stopni. 

War " s t a z a w i e r a ć będzie 
l>0r,, 9 "odnoruczników 

1 U n i k ó w . 
•:o:-

Gmach Sejmu w Warszawie. 

MARSZAŁEK P IŁSUDSKI , 
któremu dzisiejsze w y b o r y po
zwolą na przeprowadzenie zmia 
ny konstytucj i i wzmocnienie u-

stroju Polski (h) 

W RADOMIU. 
Wyłączenie sędziego. 

Radom, 16 11. (od wł. kor.) 
Wczora j przed tutejszym są
dem pow ia towym rozpoczęła 
się rozprawa przec iwko 

16 b y ł y m radnym 
miejskim z prezesem Ka rwow
skim, prezydentem miasta 
Grzecznarowskim i wiceprezy
dentem Uziembłą na czele, o-
skarżonym o nieposzanowanle 
władzy. Oskarżeni dopuścili 

sie tej obrazy przez powzięcie 
uchwały, protestującej przeciw
ko aresztowaniu posłów. 

Jako obrońcy stanęli adwo
kaci Śmiarowski i Berenson. 
Adw. śmia rowsk i zażądał 

wyłączenia sędziego. 
Sprawa wobec tego została 
przekazana sądowi okręgowe
mu. 

Litwini chcą zgody z Polską. 
Ciekawy artykuł „Rytas^" . 

Kowno, 16 U . (od w ł . kor.) 
Organ CHD l i tewskiej „Ry tas " 
zamieścił 

sensacyjny ar tyku ł . 

O b s z a r n e u t r a l n y 

Mu 
dookoła miejsc glosowania.' 

w " . 1 6 listopada. W związ-
'rajl a m i d ° sejmu, w di i . 

Ich J l ?yrn w obrębie wszy-
\ 0 £

0

misy j wyborczych 
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• w e n e r y c z n y c h , 
Leeienie diattrmją. Elektr* 1! 'U. 
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terytor jum 
•j jTł i u s t u metrów, na 

a 'e wolno przeprowa-
,a ? ' l a c v i wyborczych. 
^ t a i r V t 0 r 3 a c n t v = h "stawio 

J b ' ' v Posterunki policyjne 
8? nif> l V ( ł . b e d a - a b v przepi-

D r . m e d . . \ 

Edwsrd REICH s 
S p e c i e l i a t . c h o r ó b ***** I a c V c h łamane przez a 

t: Władys ław Słypułkowk**' 
i : Roman FurmariskL 

z potrzeba prze 
wyborczych *• 
"eżącvch po za 

o godz. ̂  
uruchomione zostaną 

\ D ( ,cia.gi kolejek dojazdo-
ir,,T~ .°ddane wyłącznie do 

komisvi okręgo-

misje wyborcze czynne będą 
dziś od godziny 9 rano do go
dziny 9 wieczór. 

Po t ym czasie będą mogli 
iddać głosy ty l ko c i . k tó rzy o 
tej porze znajdowali się w e w 
nątrz lokalu komisj i . 

% n * 
*°<inoL l n f o r r n i l i a — z £ ° d -i n e r n i przepisami ko-

D i U ostatni dzień pobyty 
I nrociyata ramknl«t l t 

STANIEWSKICH 
A l . Kościuszki róg 

Anny 
w nicdaie ę 16 listopada 

2 PRZEDSTAWIENIA 2 
o 4 pp. 1 8 20 wieca. 

I! 

w k tó r ym wypowiada się za l 
rewizją dotychczasowego sto
sunku L i t w y do Polski i w 
sprawie Wi lna. „Ry tas " docho
dzi do wniosku, że L i t w a po
winna 

w porozumieniu z Polską 
wystąpić wspólnie przeciwko 
ooli tyce niemieckiej. 

Pochód do Belwederu. 
Manifestacja słuchaczy odczytu, 
Warszawa, 16 11. (od w ł . k.) 

Podczas odczytu b. p r e m j e n 
Switalskiegq w Filharmonj i 
Warszawskie j , zebrał się przed 
gmachem wie lk i t łum, k tó ry 
słuchał przemówienia, transmi

towanego 
przez gigantofony. 

Po odczycie uformował się po
chód, k tóry udał się do Belwo-
deru, wznosząc po drodze o-
krzyk i na cześć Marszałka. 

B. senator 

POSIEDZI ROK w WIĘZIENIU. 
Wilno . 16 U . (od wł. kor.). I 

Sąd apelacyjny 
zatwierdzi ł w y r o k 

na b. senatora Rogulę z Bia ło
ruskiego Włościańskiego Klubu, 
skazujący go na dwa lata cięż
kiego więzienia. Roguli zal i
czono 
areszt prewencyjny i amnestję, 
tak, że pozostaje mu jeszcze rok 
do odsiedzenia. 

R SENATOR KOZICKI SKA
ZANY NA P PÓ ŁTO R A ROKU. 

Łuck, 16 11. (od w ł . kor.). 
B. senator z Selrobu - Prawicy 
Kozicki został skazany przez 

sąd w Równem 
na 18 miesięcy więzienia 

za wygłoszenie m o w y podbu
rzającej, przeciwko państwu. 

Na w idok policj i obaj rzuci l i się 
do ucieczki. Policja rozpoczęła 
pościg. Jeden z uciekających 
dobył rewo lweru , zanim jednak 
zdążył go użyć, ścigający po l i 
cjanci zagrozil i również uży
ciem broni. Groźba poskutko
wała. Obaj uciekający zat rzy
mali się. Okazali się nimi W o j 
ciech Lubowińskł , zamieszka
ły we ws i Jastrzębie - Górne, 
w powiecie łódzk im oraz nieja
ki Wawrzyn iec Łęczarski , mie
szkaniec wsi Kębl iny, w powie
cie brzezińskim. Zarówno Lu-
bowiński , jak i Łęczarski są 

ludźmi zamożnymi, 
posiadającymi 20-morgowe, do
skonale zaprowadzone i zabu
dowane gospodarstwa. PonaO 
to posiadają, nabyte w ubieg
ł y m roku, duże parcele leśne. 

Wojc iech Lubowinsk i jest 
znanym i niebezpiecznym na 
terenie powiatu łódzkiego 

koniokradem, 
k i lkakrotnie już karany więz ie
niem. 

Od Lubowińskiego i Łęczar-
skiego odebrano rewo lwer z 
dwoma magazynami nabojów, 
łomy, w y t r y c h y , la tark i oraz 
work i , przygotowane na lup. 

Obu w łamywaczy zakuto 
w kajdany 

i przewieziono do lokalu komi 
sariatu policj i zgierskiej, skąd 
po przeprowadzeniu dochodze
nia wstępnego osadzeni zostal i 
w areszcie miejskim. 

Jutro Lubowińsk i i Łęczar
ski przewiezieni zostaną do w ie 
zienia śledczego w Łodzi . Są 
oni sprawcami w ie lu kradzieży 
i w łamań, dokonanych na tere
nie powiatu łódzkiego i brze
zińskiego. 

Ponadto obaj wymien ien i 
projektowal i dokonanie całego 
sezregu włamań w Zgierzu. — 
Pierwsze z nich miało bvć w ła 
śnie włamanie do spółdzielni 
.Zgoda". 

— 

Przewiezienie więźniów 
z Brześcia do Lwowa. 

L w ó w , 16 11. (od w ł . kor.) 
Z Brześcia nad Bugiem prze
wieziono, jak już donosiły de-
nesze do tutejszego więzienia, 
b. posłów Celewicza, Pal i jewa. 
Kohuta, Liszczyńskiego i W i -
słockiego. Aresztowani prze
wiezieni zostali 

Nowy zarząd Resursy Rzemieślniczej w Łodzi. 

U W A G A : Dz i i w nirdaiele 
o i, 12 30 P O R A N E K . 

Ceny na poranak minimalne. 
Wszystkie miejsca dla dzieci 50 gr. 

dla osób doroat. ławki zi, 1 . — 
Galerja 75 jjr. 

Siedzą (od strony lewej ku|pczyńsk i — II wiceprezes, Zy 
prawej) pp.: Szczepan Glazer, Igmunt Raabe — skarbnik. Sto 

[sekretarz; Stanisław Kopczyu 
ski I-wiceprezes, dyrektor W ł 
Wagner — prezes. Wac ław Ko 

ią (od prawej ku lewej) człon 
kowie zarządu pp.: Stanisław 
Majewsk i , Franciszek Urbańsk i 

Henryk Konarzewski , Modesr 
Sobociński, Stanisław Korczak, 
lózef Jakubiec i Andrzei Le -
wandowskL 

pod eskorta żandarmerii 
i policj i. Śledztwo przec iwko 
aresztowanym objął sędzia do 
spraw szczególnej wagi , Janu
szewski. 

Zniszczenie 
pomnika 

na G. śląsku. 
Katowice, 16 11. (od w l . k.). 

Nocy ubiegłej nieznani sprawcy 
wysadzi l i w Tarnowsk ich Gó
rach w powietrze pomnik Re-
dena, znajdujący się w parku 
miejskim, a wys taw iony w ro
ku 1894. 

:x: 

łowcy j 
przybędą do Łodzi. 

Warszawa, 16 11. (od w l . k.) 
Dzisiaj w niedzielę p rzyby ła 

z Berl ina do Warszawy 
delegacja przemysłowców ja
pońskich, złożona z pp. Harada 
Nometo, Shuku, Jamanuchi. In> 
teresują się oni szczególnie 

przemysłem włók ienniczym 
i zwiedzą większe zakłady. f | 
Lodzi i B ia łymstoku, 

file:///orda
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HU. dl podział t u i j i t i j „ i z f 
z legitymacją 15-23? 

Z Wilna donoszą 
Na terenie gminy krewskiej. pow 

cszmiaiiskiego, wykry to jak donio
sło już ..Echo" ohydne mordtrstwr.. 
szczegóły przedstawiają się nr«stę-
Dulaco: 

Wpoblizn Oszmiany znajduje s!e 
folwark Bahicniszki— własność r»sid-
ivka wojskowego, kapitana rezerwr 
wojsk polskich Bronisława Bcni»»c-
wicza. 

W dniu 26 października wtod/e 
bezpieczeństwa powiatu oszmiańsk^fr 
£0 zostały zaalarmowane 

tajcmniczcm zagln'ęciem 
alasclciela tego folwarku. 

Wszczęte poszukiwania nie do
prowadziły do wyświetlenia Urjmr.! 
:y Dopiero kilka dni temu mieszkań 
cy wspomnanego folwarku dokonali 
straszliwego odkrycia. 

Podczas sprzątania stodoły będą
cej własnością zaginionego , roNi inl -
cv znaleźli pod stogiem słomy wo
rek, od którego szedł jakiś nieprzy
jemny zapach. 

Po otwarciu worka robotnicy z 
przerażeniem zobaczyli, iż leź.H w 
nim poćwiartowane zwłoki wła<cc:e 

folwarku Beniszewicza. Zwłok' 
znajdowały się |u w stanie rozkładu 
co wskazywało, że motderstwo zo-
Italo dokonane przynajmniej przed 
paru tygodniami. 

O strasziiwem odkrychi don'esio-
no policji I władzom sądowo-Ord-
c / y m . które natychmiast przvs:<ui-
ly do przeprowadzenia dochodzenia 

Sekcja zwłok pozwoliła ustalić iż 
Bcniszewicz został znienacka napad 
filety przez zabójcę. ktfiry oglus-ył 
gn uderzeniem jakiegoś ciężkiego na 
rzędzła w głowę, puczem zadai mu 
siekierą cały szereg smierteTych 
ran. Po dokonaniu zbrodni isnAfca 
wpakował zwłoki swej ofiary do 
worka, 1 schował je pod dużym ' to
stem słomy Morderca byt na tyle 
przezorny, że zdążył zatrzeć » s * H -
kle ślady zbrodni. Jak siekierę. oia-
my krwi na podłodze I t. d 

Wszczęto energiczne poszuk'wa-
ila. które narazłe nie dawały i w a -
lanego rezultatu. I dopiero ustalę-
<le następującej okoliczności pof* ' f> 

lilo po nitce dotrzeć do kłębka 
Podczas ustalania personalji prze 

bywających w folwarku Babieniszki 
przypomniano że tu ostatnio zatrud
niony był w charakterze parobka 
stały mieszkanfec Karniszewic. p< w. 
laski, wojew. łódzkiego OUo-A!fred 

flissto eficreweło peł miliona cegieł 
na nowy pawilon d a u;v j,słotvo-chorycn. 

enning. Niemiec z pochodzenia., 
mieszkańcy folwarku i w o W»° r yc l l W Warcie — nie 

j niosą pomieścić wszystk ic l i 
c l iorycl i i s ą przeładowane. 

Abv choć w części zapobiec 
temu straszl iwemu stanowi rze-
rzeczy — w Kochanówki! przy-

Przyczcm 
zwrócili uwagę na fakt, iż mnie; w ię 
cej w tym samym czasie kiiidy -za
ginął Beniszcwicz, znikł rówmez z 
iolwarku i ów parobek, który wyje
chał w nieznanym kierunku. 

Pośpieszna ucieczka Henninga 
wydala sic podejrzaną. 

Prowadząc więc w dalszym ctagu 
dochodzenia po'icJa ujawniła nastę
pujące Szczegóły, które wyraźnie 
wskazuią na Henninga jako sprawcę 
ohydnej zbrodni 

Okazuje się. Iż w dniu 24 paź
dziernika r. b. ś. p Beniszcwicz udał 
się w towarzystwie Otto-Alired i 
Henninga do Wilna, gdzie olrzyip.ił 
w Banku Rolnym pożyczkę w wy-
okoścl ż.ftflO złotych. 

Mieszkańcy folwarku widzieli rów 
i:iez Jak Beniszcwicz powrócił z n:la 
sta również w towarzystwie Her irn 
ga Nazajutrz Beniszcwicz zginął 

Reasumując zebrane okoVcznr,ścl. 
staje się jasnem. że ś p. Benisze-
w c z p 'dl -ifi.ira morderstwa inhun-
kowego, które«o dokonał parobek 
Honning, w celu przywłaszczenia 
owych 2W)0 zł. 

Zarządzono aresztowanie Hennln 
ga. Jednak wszelkie usiłowania pr.li-
cj. w tvm wzg'edzle nie "dnlosły po 
żąilanciro rezultatu. Meiuiing zr ik l 
'icz śladu. 

Jak zeznała mieszkańcy folwarku 
Babien's7ki H:nnlng wydawał się 

zawszo podejrzanym. 
Mając wykształcenie powszechne 
wstąpił on na służbę w charakterze 
parobka I stale stara! się unikać roz 
mów o swojej przeszłości 

ledynym dokumentem, który po
siadał — była legitymacja sportowa 
wydana przez klub sportowy w Pa
bianicach „Burza" za Nr. 15-26. 

Policja rozesłała za zbiegłym moi 
drrea 'isty gończe. 

Łódź, 16 listopada. Sprawa 
budowy szpitala dla umysłowo 
cl iorycl i w Łodzi nie od dziś 
absorbuje nasze czynnik i zdro
wotności publicznej. 

.Jedyny w Łodzi, a raczej 
nod Łodzią szpital w Koclia
nówku oraz szpital dla umysfo 

stqpiono do budowy nowego 
pawilonu dla psychicznie i ner
wowo chorych łodzian. 

W związku z powyższem — 
komitet budowy tego pawilonu 
/.wrócił się do magistratu m. 
Łodzi z prośbą o zaofiarowanie; 
bezpłatnej cegły. 

Jak się dowiadujemy — nu 
zwołanem w tej sprawie posie
dzeniu magistrat postanowił ko 
mitetowi t^go pawilonu przyz
nać 500.000 sztuk cegieł b jz -
płatnie. 

Łódź, 16 listopada. Jak w ia 
domo. Ministerstwo Spraw We
wnętrznych zatwierdzi ło bud
żet Magistratu m. Łodzi na rok 
1930—31. 

W tych dniach Urząd Woje
wódzki nadesłał Mag i r t ra towi 
reskrypt Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, zatwierdzający 
ten budżet po wprowadzeniu 

k i lku poprawek. 
W pierwszym rzędzie Min i 

sterstwo skreśli ło pozycję na 

ogłoszenia 
W związku z tem wszystkie 

ogłoszenia Magistratu o l icyta
cjach majątku ruchomego ogła
szane będą w Dzienniku Zarżą-
du m. Łodzi oraz wywieszane 1 

będą w Magistracie i na bra
mach domów, w których za-
rhieszkiiją l icytowani . 

Dalej skreślona została kwo 
ta oOOnbo złotych, przeznaczo
na na trzynasta pensję dla u 
l"7edll ikÓW 

Ruch wyborczy w SPab ara czo 
A r e s z t o w a n i a komunistów. 

ztowai>iem M komunisto! Pa^janice, 16 listopada. Pa 
bjanice w ostatnich dniach przy 
brały specjalny — odmienny od 
zwyk łego — wygląd. Słupy 
reklamowe zostały całkowicie 
zalepione odezwami przedwy-
bo-rczemi wszystkich party j — 
posiadających swoje listy w o 
krętfu łódzkim. Mimo sprzeci
wu obywatel i pabianickich, a-
fisze są naklejane nawet 

na ścianach c lomjw 
i na płotach. 

Agitacja zawzięcie jest u-
prawiana na ulicy, w warszta
tach r>racv i w domach. 

W związku z ostatniera arc-

radujacycli w mieś 
y.utnem przy ul. 
oiu-gdaj aresztowar 
łych c . łonków kor. 
go kom. i . tu wvb.»rc-:cW 
czbie 4 — wszyscy « ł 
mojżeszowego. 

W dniu wczora 
się wielk i wice zoi 
nrzez miejscowy k 

Dwa mili 
Ciężka pi 

P"d panowaniem rządu fran-1 
Jfskieeo żyje dwa mil jony dzi-
PCh kobiet, które sprawiają me J 
Wo kłopotów rządowi f ran- j 

"skiemu. Te dzikie kobiety — | 

naprawdę dzikie. 
one nieucywi l izowane, j 

^ r o n ^ często w ie lk i apetyt na 
W.U . i • l , l x ^ V ; i S ł * ' 6 Pieczone mięso, palą f a j | 
! > sic około .1» *••<'. ' / " J B i h i — • 'o sm>. er ' j7V'> pieczone mięso, palą faj 
li czo łowi knndydaci ' l' s n J °'eKają sobie w takiej toa-

• ' : : Ł ; f f n a w e t Kdvbv się w nlsi 
sudski. Szaniawski i LuW ? « a ł V w paryskiej sali tań-

liran b v p r z e z P ° I i c ^ a r e s z -

CEiłop.ec pod samoc;ior!em. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Na ulicy Brzezińskiej prze 
iechauy przez samochód od
niósł ogólne obrażenia ciała 

f Mctn i Szymcha Hierenfeld, syn 
kupca, zamieszkały przy ulicy 
łerozolimskiej 9. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego 
no udzieleniu nierwszej pomocy 
orzewiózł chłopca do szpitala 
dziecięcego Anny - Marj i . Winę 
wypadku ponosi szofer, którego 
pociągnięto do odpowiedzialno
ści sądowej. 

• * * 
Około godziny 8 wieczorem 

na ulicy Włodzimierskiej napa
dnięty został przez nieznanych 
sprawców 

26-lctnl Jan Binkowski , 
robotnik, zamieszkały przy ul. 
Okrzei 2,3 na Kozinach. B in

kowski odniósł cztery rany cię
te g łowy. Pomocy u d z i e l i ł o m u 
oogotowic ratunkowe. Spraw
ców tajemniczego napadu po
szukuje 4 komisarjat policji. 

I f i a M i i 
Z Pabhnlc donoszą: 
W dniu wczorajszym magt- , 

strat m. Pabjamc prz.eprowa- !PVŁV niezwłocznie wladz.e śled-
J i . . ~ — — -

Łódź, 16 listopada. W dniu 
wczorajszym Urząd Śledczy 
zaalarmowany został wiadomo
ścią o zuchwałem włamaniu, 
dokonanem w fabryce Moffrich-
tera p r / y ulicy Katncj 15. 

Wła juywacze przez podwó
rze sąsiedniego domu dostali 
się na teren fabryk i . Nie spo
strzeżeni przez dozorcę nocne
go, złodzieje, operując niezwy
kle cicho i ostrożnie. 

wy łamal i mur. 
nrowadzący do ' mieszczącego 
się na parterze oddziału sno-
walni . 

Łupem włamywaczy padła 
większa ilość przędzy jedwab 
nej. wart;v 'ci k i lku Usiecy zło
tych. Po dokonanym rabunku 
włamywacze zbiegli tą samą 
drogą. \ 

Na miejsce włamania przy-

występowaiiie nago. 
3 k s z o ś ć tych kobiet nale-

dził drugą redukcję robotników 
sezonowych. 

Z l iczby ogółem zatrudnio
nych przy pracach publicz.nycii 
700 robotników, pozostało za
ledwie około 400 osób. 

O w i zatrudnieni jeszcze 
nrzez magistrat bezrobotni pra
cują na trzv zmiany po dwa dni 
w tygodniu. 

| ' d o olemion zamieszkujących 
trzymane narazić w - v j™cu$kie Indochiny. Inne za-

/• is e pos/^kiwar.kiJCSPttkuJą olbrzymie przestrze-
" f ~ — f Piasków afrykańskich mię-
i v cu iumuat - f v - k a r n i Niger i Kongo. 

USCI<Ł£^^-••»• francuski czyni co mo 
Pr /cc iwn icy BezP

a r l r^e ma kłopoty wielkie z te-

, ; ;,.; i.i.'.. w / '• ••f.wikiemi kobietami. gdvż o-
Lodzi wyPUŚCjH lia n u ^ ł w są przyczyną niemożliwo 
ivg iałszowanych ka r . t» ł«cvw i l i zowan ia ich mężów, 
bą Nr. I . Jest to meC^^BBI te dzikie kobiety trak-
DCk |)rzeciwtt ików poWIPP^ne S a n r 7 c z mężczyzn swo 
i aó r / y . nic mogąc p r z 0 ^ Ł » l t o istoty podrzędne. One 
wić się w żaden s|>os«'U "FKftniiJą wszelką ciężka pra-
lowcj akcji s i to lec/c i i r fy j ł todczas gdy mężczyźni za-
kiego na rzecz l>. 1 1 jfc, ' ą s i e polowaniem. rvbo-
c i iwyc i l i się lego śrouk^Wwetn lub dvstv1owanlem al-
orzYiiaimniej w t; u . T ' ? ' " z rvżu i nicicm. Od cza-
nieważnić szereg g?' ' s ' 1 1 5 * czasu taki dzikus daje 
danych na listę I K : T J e i kobiecie 

W związku z tvm J-j|«rxebleA lub bransoletkę. 
Rada Grodzka B. B. ".Mto t a gotowa Jest spełniać 

M E C H A . W I C Z r V Y Z A G Ł A D S T O L A R S K I 

: : M . S Z U F M A N i S~l. 
Ł ó d ź , Pi łsudskiego © 4 , w p o d w ó r z u 

p o s i a d a n a i k ł n d z e róin^o r o d z a j u m e b l e s t y l o w e , o r a a k o m p l e t n e uraą-
d z e n ' a s y p i a l n e , a to łowo , b ł a r o w a 1 ł . p. 

C e n y k c n k n r e D c y j n e . -r K o n o r n j e m y asysr^aty Z . K . D . 

cze, które przystąpi ły do prze 
prowadzenia dochodzenia, Mi 
mo, iż przestępcy nie pozosta
wili po sobie żadnych śladów., 
nolicji udało się. w wyn iku pa-1 
rogodzinnych poszukiwań 

przytrzymać klika osób, 
OOdełTZanydl o udział w kra
dzieży. 

Nazwiska aresztowanych są 

strzegą wszystki !i '"^"rpyyj : J " ' ™ a jesr spełniać 
aby w ra/ie oirzym.iniJ" " c d " i e i s z e roboty przez 
wyborczej z cyfrą Nr. \Ą ^ . C Z a s - Dla okryc ia ciała 
rej numerku u w i d o c z n i a j ^ j 1 ^ kawałek szmaty 1 

' J<Jr koło bioder. 

Z i T a , n c u s k ł zamierza dz l -
h C v i K o l on ja lnvch nauczyć 

v K l C z , ^ ' a ś n i e z tej przy-
-f*S2fi k o b i c t v tam wszelką 

dzie stempel, albo 
dopisek. czv znak u n i k a j 
kartkę te bezwzględni* 1] 
czy l i . 

Rada Grodzka B. ft—,.^ 
przypomina wyborcom, ^ ^ ' ^ ^ ' c c s p e ł n i a j ą , n a u k a 
sować należy kartkami % uT^ 0 dzi z w i e l k ą t r u d n o ś 
białego, na których tt* " 
niony będzie jedynie nu1*! 
sty. ^ 1 

W składz ie r a m , o b r a z ó w 1 

O I * " : : 
luster 

d a w n i e ) A . K a s p r ó w c% i S-ka 
Łódź, Abramowf l r iego 7 

n o i n a n a b y ć rtinezo r o d z a j u r a m y , © b r a ł y I l u ą t r a 
n a r o t y 1 z a g o t ó w k ę . — H o n o r u f e m y osygnaty S . 

o l ) ec czego rząd zamle-
_ x:o:x-

S z t u r m d o I 
Niezadowolona 

2 $ 
, _„._ . . _„ u ma ii ;.\I-I >a la 1VJU r. 

X r V ^ s ^ l ^ w Hollywood .̂ 
n-i.o-.-tk» Oalyał>* (- 11. • M . . . . . 

K i l i ń s k i e g o 178. I 

Pri .eudn« „poetka O.k.r . , Str»UH« . C z a r m . lo l j l 1 ro-nan.ftw o y ^ 1 , « i 3 K . Irmoniiiacy . r « . t . , 0 h wy . tawy . R« . 
weUeia ruchu, ttwi&M , hariuonji. R o i . Al6wa* kr .u ią ' W o r ^ i * T e r r i s , J. H . i d a r r a / 

Nad program dodatak diwlalcowy Początek łeaisÓY w loSotr, nU4«4«l« - «wi«ta oi tfoJi 3 31 w Ąm\ now 
. M d . . . o B odz 530. 7.30 , 9 15. N a „ ? 3 „ v „ r o ^ r n : . 3 I 4 Ł y S Z A T A M 1 * w i l h ilLZ Iwan M o i J . h i a * 

udtialcm alynotjo chóru kozaków doótkich. 

d t a r ą c z 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
K U P I U K Y . iako ta ł kalectwa n i . wolno 

aaoiadhywać f d y ł akutki dla zycla ludik efo 
•ą bardzo niebezpieczna. Kuntura ataie a l * 
wielką >ak j lowa ludzka i konewka spowodo
wać mole imierteln, powik'ania kiszek. 

Specialne leozniczr bandate ortouedyca-
ne ijumuwe moiei metody usuwaią radykalni* 
nalniebetaieczai elize i najzaf 'arzalsze rup
tury u małczyzn kobiet i dzieci. N a u i r ż y 
w i e n i e k r ę c ^ o a ł n p a , p r / . e c w t w o r z e 
n i u «:<j g a r b ó w , leczn • -w t r ortope
dyczne Dla skrzywionych nó3 i płaskich 
bolącTch stóp wkłady ortopedyczne. Sztuaz-
ne nogi i ręce 

świadectwa pochwalne wy•>•!.• vii . orol. uniwsrsyt.. •'roi. Or R. 

prol dr J . M a r i a o h l e r , orol dr. B. K l e l a a o w a k i . 

Z a k ł a d o r t o p e d y c z n y S p e c . t . R A P A P O R T o r t o p e J . z a L w o w a , 

Ł ó d s . obecnie u l . W Ó L C Z A Ń S K A n r 10 , f r o n t p a r t e r t a l . 2 3 1 - 7 7 
Przyimuic od * - 1 i od 3 - 7, o a o b i ś c i e t y l k o k r ó t k i e s a a . 
U W A G A ) Osobista lawicnie sic churyeh lest komeezae. Ubezpieczonych 

W Kasie Chorych ni. Łodzi przyjmuic 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Panu Specjaliści* J . R 4 . P A . P C m 3 * ' ! z m i e n i .w L a l i ! r>rtr u l . 

Wólczański* i Nr 10, składam .»••-. •-1 o o i t e k i srsnc z i aaie i f tnc i c u t c e n c 
wstrzymanie mojej sietk c; wieloletaicj przepukliny ban^aten Je|o meto ly 
'.ak, i ł o.Iły um, zostałam awolnlony od ciężkich cieroien i unikaąte-n MOIC-
illwie niebezpieczne) operacii i jestem zdolny do p i l i e n a ooowiązzW 
ądziowaklch, • 

Z poważaniem 
D r . M j i U R Y C Y M O R G E N R O T H 

Scdila Sądu Ape'ac. 

K O M U W i KACJA A U TOBUSO ł) A 
Ł l i D ^ i - P I O T K K O W 

Autobusy na powy l s te j l in i i odchodzą do Pio t rkows 
o każdei pełnej god i in ie od tt-ej rano do 2U w wieer. 
z u>. V. 6 c m i «6t e i ł 3 2 , przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu eodz. 1.30 cena i.50 (jr-

f t j ^ s k a publiczność rea-
JL? zarówno na te w ; do-

iej podobają. 
e leszcze w silniefazej 

,1,5 a te, które nie odpowia 
lach s m o g o m . W ostatnich 
ip 0 s ó ^ a n , ani fes towało się to / ™ k Ł • 1 1 t p o t , f a ł n a n i f e s t o w a J o się t o 

U n o s z e n i a d r o b n e . w-,bar^,° 
J 1 don w , l d ° w i s k f d m o w y r h . 

ralV k :i/.li-mu hf, n,,ri.,.»,i I A I. I > ' / I I>L ł I/..II.I... 1/ ./.ifll . TlOSll,'ćr«.. . . . S DAJĘ na raty każdemu be/ poręczy 
cielą me<ik:e ubrania I męskie palU 
Al I-KO M.ija 36. 

*>K1 t.p aposywesy i pukojem I ku^n 
ula do sprzedania niedrogo 
Wiad 'imiSć: ul Sierakuwskl.-go 82 

A K I S 2 F R K A PlpIkoWI dyplutnuwa 
na Cesarską Petersburska Akademia 
przyjmuje zamówienia. Piotrkowska 
Nr 132. 

Dr mc-d. 

Niewiazski 
a l . A n u r a o a i l a l . 1 5 ^ - 4 0 

Choroby sliórnr, weneryczne 
i moc^oplciowe. 

n a ś w i e t l a n i e l a m p j K w a r c ó w 
Prąylrnujf od 4-11 I od 5 • 9 po pot 
A niedziele l switta od 0-1 przed poi 

Ola naó oddzielna noert w .iinia 

Zima się zbliża 
Z a o p a t r u j c i e aiej l a w c z a i o w r e s s k l 
t o w a r ó w f i r n o w y c h * b i e l t a i a n y c h 

w K O N S U M I E 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
K o k l c l ń s k a N r . 54 , dojazd t ramw. 10 i 16 

Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 
cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, t rykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p 

Fo uriądniknm paAatwnwytn konrt.iainy n oątącym czloo-
stnwarsys/ert idriela S<e d 3oHo«ło krelytu >«o>>#i »>v w 

l)l< M l I I 

H . L U B I C Z 
Spccalista chorób skórnych, wene

rycznych i mocziplc owych 

a l . C e T r l e n i a n a Nr 43. 
TEI .hF . 141 32 

orsyiaiuie S-10. 1 2 - 2 i 5 -8 w niedziele 
i iw.eta 9 _ i 

Ola nan nddsielaa nnrscka'nla 

Dr. N. HALTRECHT 
C h o i . s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 

Pio^r^ows <a 10. 
i-rzyjmuje ixl 8 9 rano. 12—3'p pol 

• 8 — 9 wiecz. 
W nieJziele 1 łwleta K! ° do l po 

Łłr. J . HROEL 
A K L S Z E R J A 

C H O K O a Y K O B I E C E 

; o d z . p r z y j ę ć o d 3—5 p o p o ł . 

/ o m o r s k a N r 7 te ł . 1 2 7 - 8 4 . 

UW. C łOCi . 

c - a l ' "X . 
Choroby skórne i weneryczne, 

l e c z e n i e d ' a t e r z n ą , 
d a i e r e r oliO.> . u i n c ; q 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 

M O N I U S Z K I 5, t e ! 1 7 0 - 5 0 . 
rsyimuie od 1.30 do l i i pp od 5-7 

* neds lde o-l « 11 - I w ool 

D r . tned. 

Edward REICHEPJ 
J o e c a l i a t a c h o r ó b a k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h . 
Lrt:zenie diatennią. Klektroterapa 

a l . P o ' u d n o w a N r . 2 8 . 
l a l . /.,?- 9 3 . 

oo 8—11 rano od 5 —9 wiaez 
w n i e d n e e od 9— ' p. p 

'i* atesamnaayah c e n y ' e c z n i c 

Dr i n c d 

Z. R A K O W S K I 
S . o n Ł i a n i y n o w i i k a O. 

Teł. ii27-31. 
specjalista .'bomb aa/S misa. cardla 

i aJuc. 
Przy)rru)e id 12 -2 t 9 - 7 . 

M 10 I I .Ki i - i a l*c?nlcr» 

JIH1 L I l R O w wyboroweuo BM*t 
dziennie t dostawa, na mlelsce pr.u' 
'iie spr/edać majątek ziemski t>)sta-
wa mola być i w HniL-iach mniej-
-zych. Wiadnmość w Adrninlstracj 
P.ha" pod W 0 " 

NA W V I ł I A I V I flcKnnckie pła«cz« 
Jamskle. łutrzane koln'erze. palta u 
Drania damskie swetry, pulowery bo 
'y, chustki, biały towar I moc Innych 
artykułów Naitaósze ceny. najwy 
ładniejsze warunki l y l k o u Leona 
Kuhae-zklna. KlllAsMeen 44. Stałym 
klipptom nnwet he7 wkładu 

1 U 1 H O I płaszcz damskł. nakrycia 
pluszowe, obrazy sprzedam. Ul. Sre 
brzyńska 85 . m 10. 

PIANISTA (stka) znajdzie stałe za
jęcie do tańca. Oferty do „Echa 
pod „L. T ." 
CHIROMAINTKA-FlZJOCiNOiYUS I K A 

przepowiada z kart, ręki twar/ .y. lis 
tów i jotograiji. Pomorska 35, lewa 

flcyna 

ur. ^OiOM&My* 
Spucjallftia chorób tkórnycb 

I aenerycznych. 

Piotrkowska 9 9 . tel 1 4 1 - 9 2 . 

j r zy jm <>d 2 — 6 po pol I od 8—9 w 
vV oieJiiele I lwięta od 9 - I po pol 
W lecznicy .Centralnej" (Plotikiiw 

ska 1 2 1 i>d 7 - H wiecz 

W AK*- / | 4 I V 

R A 3 J O - ELEft TRO 

TECHNICZNE 
J. H. CySiarf i S-

UL I I D A M S K A 13% 

"rzerfthk' starych radioaparatów 
oowiicze<ne typy. 

i adowantę akuoiulatorów lylko zł . 1 

na 

LEKCYJ gry fortepianowej, teorjl. 
netodyki udziela była uczenica plei-
wszorzędnych warszawskich profeso
rów - wirtuozów Aleksandra Micha
łowskiego i Józefa Smidowicza. Łę
czycka 23, przy Napiórkowskiego. Do-
'azd tramwajami 3, 4 I 17. 

J A N O W I BRYŁA. Słowiańska 20. 
skradziono książeczkę wojskową, wy 
daną w PKU. Ostrowiec. 
L Ł K C J Ł muzyki na skrzypcach, nun 
dolinie I gitarze Uplata zniżona, ul 
Zielona 23. m. 24. I I I p. 

P O K Ó J frontowy na parterze z wy
stawą do wynajęcia. Nawrot 56, m 
4, od godz. 2—4 po poł. 

2 L U S T R A trema Jasne i ciemne tanio 
sprzedam, ul. 11 Listopada 52, I l -gie 
piętro, m. 14. 

S l Y N N A chiromantka przyimuje, ul 
"S Sierpnia 14 za niską opłatą. 
DO W Y N A J Ę C I A pokóji t kuetntJs Oa 
2 i pół roku bardzo tanio od zaraz 
Wiadomość ul. Nowo-Projektowam 5. 
przy Kraszewskiego. 

AKUSZERKA Kal iska, K R o s i l i ś m y w swoim cza 
przyjmuje panie mieiscowc i b u r z l i w ą reakcję pie-
dne, porady bezpłatne. t e l . j K . , f n i . a w y w o ł a ł o w Pary 

— — ' "-^Tr niejakim czasem woro 
' " .PRZLDAM biurko, krt-.K;- T ' e n i e 

MC Krucza 4, m. is. ijjf^kańskich filmów 
OKAZYJNIE do spr/ednnia ^ l t», t ° w y c n - Publiczność za-
wyjazdu 2 aparuty kina obUj E , " ^ a t a spontanicznie 
go z kompletpcm urzadzeriem 1" t||, 8 ' u chan iu niezrozumia-
n.last. ul. Nawrot u . m. «t. l j j i E L . L E B I E mawy tak, te 

., r~. , .* i , s o ' ° r s t w a kinoteatralne 
S P R Z f D A M sklep kolon,a,.n r j D , n . l o n , f a ć t e fiI. 
wczy z towarem 3.,«H) zl. I ^ Y c z y n i ł o się to niemało 
s k a 2 2 9 - ^ f t d ? e n i a ^ancuskiej wy-
O S T A T N I E J mody k o ł n i e r z y 1 " * , ^ ! w zakresie filmu 
skie ręcznej roboty po ceiiac*! 

nych-Robót Ręcznych Z. \m 
Langnasowej, Odańska 90, telja 

C F N T R l - M _ Ceaielniana .'5. 

MILLS. najęcia 3—4 pięknie umeblo* 
koje (welscle wprost z kiiiiktj 
wej) odpowiednie dla doktora, 
kata, rejenta, lub na biuro. t«f 
I?rvR7. 

a również zmnsi-
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Przekład autoryzoi P I E R W S Z O R Z Ę D N A p r a c o t U L 
tów ręcznych i maszynow•ych'J^taa t» _ m m m , 
tiulowe z własnych I p K pU I l l l f l t f f f tmilllIDUI1IUIU] 
materiałów — story - firanki • • w t ł ł t t s t M a a 
rutowlcza 25 — prawa ofi cy"* H , U j STREszCZENłE. 
ftr. 

taflrowy 
y ał« sławny rzeźbiarz pa-

t * a l o o r e otrzymał od cesarza 
W Y N A J M Ę pokó j z kucl i ' ' ia. T**n z a m 6 w i e n i e na wyrzeżble-
10, p r zy S ierakowsk iego. C e n bogini do nowej św:aty-
Ó O S P O D Y N I w s z t u c e T i l H ' » l , 0

r z e d wyjazdem przybyła dc 
przy jmnie zamówien ia na b ^ J C ^ " a lady Julja Tamorley. 
a ł t p . O fe r t y pod „ F a c h o w e j p o w a l i go Jako, przyja-

Pnha" v k Minowała na zabój z m-. J m ^ c h a ^ _ 0 l n a J m | t a m u ż e v a a M 

1'RZYJME na mieszkanie _ r ^ r , n * l eskapady z pewnym baro-
Inwal ldę lub ucznia, u l . Sos P n a R i w ) e r z e p o d nieobecność 
m 27. v f ^^awiącego w Nowe) Zelan 
S P R Z E D A M sklep spo iywct f 
hrym punkcie. W i a d o m o ^ 
wiszy nr. 27 

ritM"*- D " v N l e ' ' n n l iamor-
% 0 , 1 " d e k i z łupem oo 

, r W , W e francuskich Indjfch 

4 j C 4 7 adorator skradł 
^ e n n y naszyjnik ze .<uma-

i w

 - ["clzlnny klejnot Tamor 

H . G J l d f ó ? ' . C h l a ł a p o j e c h a c * nHiiSU Ł ó d i , Z a f e f l W ^ J 0 . Annainu, by odzyskać 
aas t . l . 118-^ł m e "tlejnoty przed powro-
D u b ł o r n . Ł a d o f ^ i l 

•AKUNULATOC 
K o z n p l . o u b l o r n . Łado«"*V|Jn'*a * Australii 

• . . . . . . . . . . -rnOm* . e te? , 
r e p e r a c j 

N a j n i ż s z e c e n f • 

M e ' e i przed odjazdem z Pa-
^namita Nygogen. którv za-

m u zemstą tongu. o ile żabie 
S , , i e ?e sobą. Ody Moore od-

•t,L Annamita zaangażował a-
N l r i o n . by starała się * dro-
Annanln pozyskać wzcUdy 
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u* 
..F C H O* 

\7LXJ V i S^Ss? 3 ^ 1 C 2 * ' 
i m a k o w i i i i i r t ó w . 

p a - l i t o w a n i e m 14 komunWj 

V o i l iwu tnum przv ul. m * * , 
onestdaj aresztowano 

łych cz łonków w R 0 D l e t < k t ó r e s p r a w i a j ą n i e 

' - \ ' « v * y « C 0 łopotów rządowi f ran-
ezbie 4 — v . - , i N ^ y tekiemu. Te dzikie kobiety — 

• W i i - ; U J x ^ ? ^ » naprawdę dzikie. 
sie wie lk i w u c z « . M - i S ą Q n e n i e u c y w i i i z o w a n e , nr/.ez «]V-;':C0V'V,,.; , a r o n cz<?sto w ie lk i apetyt na 
W.R. V 1 W ; c Pieczone mięso, pala fa) 
1 , sie o k " ł o • 1 , ' . ł ' . ' /^istl|biegają sobie w takiej toa-
l i czo łowi kandvdąct . fele i e n a w e { K d v b v g i ę w m e J 

l i , okazały w paryskiej sali tań-
sudski, Szaniaw:^ i i I, byłyby przez policje aresz-

^ane za... ~ i 
r T ( P V I występowanie nago. 

'Większość tych kobiet nale 

lupy 
/ ictu 
w y -
j — 
V o 
:eci-
L a-

u-
zta-

arc-

! ' , i , V «ch uKk- Ż V j e d w a m l l j o n y d z i 
' k;>m:tau wvb.>rc.:cs«jT'n Kobiet, które sprawiają 

Dwa miljony dzikich kobiet. 
Ciężka praca za nikły podarunek. 

Panowaniem rządu f ran-

5t r . 3 . 
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Przeciwnicy bezpan| 
i>!(.Iai Współpracy z b!z*l 
LoLi/.i wypuści l i na niiasfl 
reg fałszowanych kartel"! 
bą Nr. I. Jest to niecni 
r>ek przeciwników polirf 
którzy, nie mogąc 
wić sic w żaden sposobi 
lowej akcji spoJec/eust^ 
kiego na rzecz l i . li. V*i 
chwyci l i sie tego ś rodk i 
Orty najmniej w ten sp" 

rza przedłożyć parlamentowi I zawsze wykonywan ie ciężkiej 
na najbliższej sesji, projekt pra- pracy przez dwa mil jony dzi
wa, k tó ryby skończył raz na!k ich kobiet. 

Cerkiew wystawiona na sprzedaż. 
Szentendre jest to miastecz-1Stanowi ono także u lub ione]w lecie spędzają tam niedziele 

ko, leżące w pobliżu Budapesz-1 miejsce wycieczkowe mieszkań 
tu i znane z doskonałego w ina . ' ców stolicy węgierskiej, k tórzy 

Fdoni • Komet naie-
trzymanc narazić w l ^ J ^ * C u s k l m \ n l ' \ m i e S Z t u j ą c y c l 1 

Oryginalny b o f l c o t s u c t T i o t E i l R o w . 

M I A S T O B E Z G R U Ź L I C Y . 
w i o y u i i c p i tes>irzc 

|* Piasków afrykańskich mię 
r j " e k a m i Niger i Kongo, 
"zad francuski czyni co mo 
1 J e ma kłopoty wielk ie z te-
" ik iemi kobietami, gdyż o-

są przyczyna niemożl iwo 
{ucywil izowania ich mężów. 
• "W te dzikie kobiety t rak-

'? n e sa nrzez mężczyzn swo 
rakn istoty podrzędne. One 

f , t n" ' i lą wszelka ciężka pra-
^ c z a s gdy mężczyźni za-

l a ia się polowaniem, rybo-
|$™( e n i lub dvstv lowanicm al-

1 r ? ' u z ryżu i niciem. Od cza-
nieważnić szereg g T c z a s u tak i dzikus daje 
dam cli u i listę nr. I. kobiecie 

W zw ią /ku z l y i T i ^ W i e b l e A l u b b r a n s o l e t k ę . 
Rada Grodzka 1', IV 3 >to ta j u towa Jest spełniać 
strzegą wszystk ich g . . j JNrzędnieisze roboty przez 
!,1)V w razie o t rzynunw w ^ ^ o k r y c i a d a I a 

vyyborczcj z cyfrą N r . b 0 ł l e k a w n ? r k s z m a t v I 
rej numerku » ^ ' l d n C . z r J Mitr koło bioder. 

dzic ^ • • " ^ • y S ? k a * W francuski zamierza dzl -dopisek, czy znak unii*." a*^, ,. . • h v""-uski zamierza azt-
kartkę te bezwzględnie ' ^ Kolonialnych nauczyć 
c z v , i - d C ! f C z właśnie z tej przy-

Rada Grodzka B. r3 - . !K;; Z e kobiety tam wszelką 
orz 
sowa 
białego, na których u v j 
niony będzie jedynie ntiCl 
sty. 

z właśnie z tej przy-
.. wszelką 

f a c e spełniają, nauka 
b, \ v - J o d . 1 

°oec czego rząd zamie-

f-ypomina wyborcom. oracę 
wać należy k o H .mii [ijl ^ L

h o d z i z wielką "trudnoś-

6 w I 
* - -

l u s t e r 

I S - k a 
7 
, o b r a n y | l u s t r a 

^ m y a s y g n a f y 

-x :o :x -

Grenoble, w l is topadz ie . 

F r a n c j a posiada miasteczko, do 
którego w z b r o n i o n y jest wstęp l u 
d z i o m c h o r y m na gruźl icę. P o b y t 
w t e j miejscowości d o z w o l o n y jest 
t y l k o osobom o z u p e ł n i e zdro
w y c h organach o d d e c h o w y c h . 

T o j e d y n e w swoim r o d z a j u 
mia«to z w i e się \ i l l . m l <ln Lans 
i po łożone jest w A l p a c l i D a u p h i 
l u - , na wysokości 1100 metrów 
n a d p o z i o m e m m o r z a , o t rzydz ie 
ści k i l o m e t r ó w o d G r e n o b l e . 

P o d r ó ż n i , m a j ą c y z a m i a r zw ie 
dz ić V i l l . i n i de Lans i z a t r z y m a ć 
s i r t a m choćby na czas na jk ró tszy 
o b o w i ą z a n i są, na stacj i p r z e d V i i 
l a r d , p o d d a ć się b a d a n i u l e k a r z a 
okręgowego d la s twierdzen ia ab
solutnego b r a k u j a k i e g o k o l w i e k 
d e f e k t u p łucnego. I d o p i e r o p o 
szczegótowem b a d a n i u lekar -
-k I• -o i . p r z y z u p e ł n i e z d r o w y c h 
p ł u c a c h , o d w a ż y ć się m o g ą na 
w j a z d d o miasteczka . 

L u d z i e n i e ś w i a d o m i t y c h prze
p isów, n i e z a o p a t r z e n i w świadec
t w o k tó rego z p o b l i s k i c h l e k a r z y , 
spotkać się m o g ą z w i e l k i e m i 
p r z y k r o ś c i a m i . P rzedewszystk iem 
gdy za jeżdża się do k tórego t ho
te l i m ie jscowych l u b pens jonatów 
p o r t j e r n a t y c h m i a s t 

pyta o świadectwo lekarskie. 
Jeże l i go p rzeds tawić n i e moż-

Uzdrowisko dla dzieci w Vl!ard ds Lans. 
f i l a n t r o p a , n a , t rzeba być p e w n y m , że n i e zo przez f rancuskiego 

staje się p r z y j ę t y m przez żaden P i o t r a C h a b e r t . 
h o t e l , pens jonat , za jazd l u b t . p. S u r o w y m przep isom podlega ją 

W w y p a d k u j e d n a k , j e ż e l i p r z y n i e t y l k o p r z y j e z d n i , zmuszeni do 
j e z d n e m u uda się p r y w a t n i e uzy . w y l e g i t y m o w a n i a się co do nie-

H * l eszcze w silnieffezej 
: . ° a t e , które nie odpowia 
i b V y m o ' ! o m ' w ostatnich 

• I i p^ . f ^an i fes towa ło się to 

m a d r o b n e . K wid

b

0

a

ŝ

z

k° 
AKUSZERKA Kal iska, K o ś c W j ^ H 

K a bu 

S z t u r m d o k a s y k i n a . 

niezadowolona publiczność. 
r ł v w U 8 ' t a P u ^ u c z n o * ć rea-|skle do nakręcania wie lk ich 
fca

yy° zarówno na te w'do-iscenarjuszy f i lmowych także w 
łWot r e s i ę l e ' P ° ^ 0 ^ a i ^ - wersji francuskiej. 

1 j eszcze w j»ilnłt»i*»*»ł I donoszą z Paryża 

. . rf —j 
skać nocleg bez świadectwa l e k a r 
skiego, t r zeba być przygotowa
n y m na energ iczny b o j k o t ze stro 
n y ludnośc i m i e j s c o w e j . 

P o d o b n e m u turyście z a m y k a 
się świat ło i w o d ę , żaden k u p i e c 
n i c m u n i e sprzeda. Zresztą b o j 
k o t p o d o b n y p r z e w i d z i a n y jest 
t y l k o j a k o ostateczny środek za
radczy. N a o g ó ł energiczny n a k a z 
w ł a d z m i e j s c o w y c h wystarcza , 

by usunąć intruza. 

Z a r z ą d z e n i a te n i e w y p ł y w a j ą 
z j a k i e g o dowolnego k a p r y s u o-
b y w a t e l i mias ta \ i l l . m l de Lans , 
lecz są o p a r t e n a b a r d z o poważ 
n y c h p o d s t a w a c h . 

V i i l . i n i de Lana jest s ied l isk iem 
stacj i k l i m a t y c z n e j d la dz iec i sła
b o w i t y c h . C h o d z i o t o , b y do
starczyć d z i a t w i e j a k n a j w i ę c e j 
świa t ła , p o w i e t r z a i słońca, a za
r a z e m ustrzec j ą o d styczności 
z g r u ź l i k a m i . T a k i jest cel . zarzą
d z e ń d la d o b r a u z d r o w i s k a , u f u n 
d o w a n e g o z o g r o m n y m n a k ł a d e m 
starań i w i e l u m i l j o n ów f r a n k ó w 

znanego stanu swych p łuc , 
ale i miejscowi mieszkańcy. 

K o m i s j a , z łożona z n a j w y b i t 
n ie jszych f rancusk ich p e d j a t r ó w , 
( l e k a r z y cborób d z i e c i ę c y c h ) , o-
b o w i ą z u j e wszystkich mieszkań
ców miasta do p o d d a w a n i a się ba 
d a n i u l e k a r s k i e m u w zakreślo
n y c h zgórą , s ta łych odstępach 
• • / . i - i i , d la s twierdzen ia s tanu p ł u c 

P o skonsta towaniu d e f e k t u 
p łucnego d o t k n i ę t y chorobą o-
sobnik zmuszony zostaje do o-
puszczenia V i l l a r d de Lana w cią 
gu d w ó c h t y g o d n i . 

N a p o z ó r w y d a j e się t o p r z e p i 
sem d r a k o ń s k i m , lecz obrońcy 
i zwo lenn icy tego uzdrowiska d l a 
dz iec i w s k a z u j ą na f a k t , że jest 
j e d y n ą miejscowością w k r a j u , 
w o l n ą o d strasznych z a r a z k ó w , 
z g u b n y c h d l a d z i e c i , gdy nato
mias t ilość stacyj k l i m a t y c z n y c h 
d l a chorych na gruź l icę jest li.ir-
dzo w i e l k a i dostarcza sposobno
ści do k u r a c j i w e d ł u g w y b o r u , p o 
zostawia jąc j e d y n i e \ >ll.ml de 
L a n s d l a chore j d z i a t w y bez n ie -

W ostatnich czasach miaste
czko to wyróżn i ło się 

nieslychanem wydarzeniem 
wystawienia na sprzedaż świą
tyn i i uwidocznienia tego na 
kartce, wiszącej u wejścia. Is
totnie każdy oglądać może na 
bramie miejscowej cerkwi sert 
skiej napis: „ T a świątynia dc 
sorzedania za 14.000 pengo" Wo
koło 20.000 zł.). 

Cerkiew została wybudowa
na przez emigrantów serbskich 

. którzy osiedlili się dość licznie 
bezpieczeństwa tak groźnego, j a k j ^ Szentendre za panowania ce-
gruź l ica w w i e k u m ł o d z i e ń c z y m . s a r z a Leopolda I-gO. Po woj-

Z ca łe j F r a n c j i z jeżdża ją się do n ; e światowej wielu Serbów pr 
V i l l a r d de Lans dzieci s ł a b o w i t e , ! w r ó c i ł o do ojczyzny, wskuteł 

tego część wzniesionych w w ą t ł e , 
ale nie gruźlicze dzieci. Szentendre świątyń obrządki 

Za p r z y k ł a d e m F r a n c j i rów- wschodniego (było ich tar iTai 
miez i I t a l j a nosi się z z a m i a r e m siedem) 
urządzen ia podobnego u z d r o w i - okazała się zbyteczna, 
ska d la dz iec i , k o l o n j i dz iec ięce j Utrzymanie ich obciążało nad 
na Pagene l la (na wysokości 19001miernie miejscową gminę wy -
m e t r ó w n a d p o z i o m e m m o r z a ) w 
p o b l i ż u T r y d e n t u . 

Podobna stacja p r z y d a ł a b y się 
r ó w n i e ż Polsce. 

Mai. 

Oryginalni żebracy. 
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Kaliska, 
przyjmuje panie mieiscowe I 
dne, porady bezpłatne, tel. 

S P R Z E D A M biurko, kredens i 
ne, Krucza 4, m. 18. 

OKAZYJNIE do sprzed 
•vVJ.izdu 2 ap.irisiy k na " ' ' ' ' ' l l t i ^ 

( C W i d o w i s k f i l m o w y c h , 
( l ^ k u y w £ w o i m c z a -

' > r * o ! • r z n w ^ r e a k c j ę p i e -
l ^Pr j e . e n ' . a w y w o ł a ł o w P a r y 
T^eni n , e i a ' t i m c z a s e m w p r o 

k ? e r y k a ó s k i c h f i lmów 
«'••""••> ' K ł W y c h - P u b l i c z n o ś ć 

(aaP^^ała 

S P R Z E D A M sklep kolonia.no 
wczy z towarem 3.500 zl 
ska 229. 

«o z kompletnem urzadzcr lem"^L 
rrlast. ul. Nawrot I I , m. 9. 4 j Q " c b ' C 

iczność z a -
s p o n t a n i c z n i e 

* | u c h a n i u n i e z r o z u m i a 
le 

'Orstwa kinoteatralne 
peszone wycofać te f i l -

b u d 2 

Pobî j z Vn ' ło się to niemało 
A c , , ' 

OSTATNIEJ mody kołnierzy] I N l w zakresie filmu 
>.kie ręcznej roboty po ei-n:"'1' e |? W e f io , a również zmusi-
cznych poleca Wytwórn ia Ar1' Wytwórnie amerykan 
nych-Robót Ręcznych Z. 
l^nsnasowej, Gdańska 90, tekj 
C E N T R U M - Ceaielntana 25, 
najęcia 3-4 pięknie u m e b l o ^ T " ' ^ M I L L S , 
koje (we|«c?e wprost z klatki ' j l _ 
wej) odpowiednie dla doktor* 
kata. rejenta, lub na biuro. Wt 
126-S7. 

y\ 
Przekład 

Obecnie 
że w jednym z największych pa 
ryskich kinoteatrów doszło do 
burzl iwych scen z powodu f i l 
mu, k tóry nie podobał się pu
bliczności. Obecni na sali wi
dzowie podnieśli masowe prote 
sty przeciw dalszemu wyświet
laniu f i lmu i zażądali zwretu 
pieniędzy na wstęp. Ponieważ 
kasa wzbraniała się zwrócić 
pieniądze, publiczność urządzi
ła formalnie 

szturm na kasę, 
a dopiero sprowadzenie policji, 
która przybyła spiesznie w au
łach ciężarowych, położyło do
niec burzl iwym scenom. Ki lka 
osób policja aresztowała, wielu 
widzów odniosło w czasie awan 
tury cięższe lub lżejsze uszko
dzenia ciała. 

Jangtsekiang w Chinach uwi ja ją się w p o b l i i u oa-
rowców europejskich w dużych baljach żebracy, czekający 

na datek od pasażerów. (ip) 

Dobrze, że Temida 
ma opaskę 
na oczach. 

Orgje w gmachu 
sądowym. 

Rada dyscyplinarna węgier
ska sądziła sprawę, która wzbu 
dziła wielką sensację w ko ł i ch 
sędziowskich. Oto sędzia obwo 

l̂ dowy z miejscowości Szolnok, 
oskarżony był o to, iż w miesz 
kaniu swem, znajdującem się w 
gmachu sądowym, prowadził 
skandaliczne życie wespół 

ze swą towarzyszką. 
Dygnitarz ów urządzał w swem 
mieszkaniu orgje pijackie, wy
konywał w stroju adamowym 
tańce przy otwartych oknach, 
słowem, zachowywał się w spo 
sób, uwłaczający w najwyższym 
stopniu godności sędziowskiej. 
Rada dyscyplinarna skazała sę 
dziego z Szolnoku na przeniesie 
nie w drodze karnej. 

znaniową, to też dla wybrn ię 
cia z k łopotów finansowych po 
stanowiono sprzedać przybory 
kościelne cerkwi największej. 
Istotnie pozbyto się cennych 
malowideł, starych kiel ichów i 
t. d. przeważnie na zbieraczy, 
k tórzy płaci l i za to wysokie 
ceny. » 

Na jakiś czas uratowało to 
sytuację serbskiej gminy w y 
znaniowej, ponieważ jednak l i 
czba jej członków coraz bar
dziej malała, wkrótce za Jedy
ne uznano wyjście sprzedaż o-
wej 

największej świątyn i . 
Rokowano z zarządem miasta 

Szentendre. ale rokowania te 
nie doprowadzi ły do żadnego 
rezultatu. Szukano innych na
bywców, również bez powodze 
nia. Postanowiono wreszcie ca
łą sprawę opublikować i w y 
wiesić na bramie cerkwi kar t 
kę z zawiadomieniem o wys ta 
wieniu jej na sprzedaż i poda
niem ceny. 

W y w o ł a ł o to w miasteczku 
zrozumiała sensację. T łumy 
eromadzą się u w ró t zamknię
tej oddawna świątyn i . abv czy . 
tać n iezwyk ły napis. Nabywcy 
jednak dotąd nie znaleziono. 

f 
Operetki wpływowego radcy 

W jednem z austrjackich mi 
nisterjów wybi tne i w p ł y w o w e 
stanowisko zajmował radca Ka 
roi Zeller. 

Radca Zeller cieszył się opin
ia 

wyjątkowego służbisty 
poważnego urzędnika; z nie

zachwiana rozwaga odrabiał 
„ kawa ł k i " , kolekcjonował „ ko 
szulk i" , podpisywał „urgensy" 
i t. d. Zdawać się mogło, że pra 
ca ta stanowi jego żywio ł i je
dyne powołanie, ideał życ iowy 
' szczyt ambicj i . 

Tymczasem dostojny dygni
tarz prowadzi ł podwójne życie. 

Po przyjściu z biura do domu 
zrzucał mundur urzędniczy, u-

pstrzony orderami, w piżamie 
zasiadał do fortepianu i całemi 
godzinami grał i komponował. 
Komponował wesołe melodje i.. 
operetki. Poważny radca Zeller 
ł — operetka! Wysok i dygni
tarz i... 

watc wiedeński? 
B y ł a to dawno, przed 50 — 

GC 'aty. Z pod pióra radcy Zel-
lera wvsz łv najpiękniejsze dzie 
ła operetki wiedeńskiej, a jego 
samego uznano za następcę 
ni mniej , ni więcej — jego kró
la operetki. Jana Straussa. 

Między innemi skomponował 
on operetkę „Ptasznik z T y r o 
lu" . 

°rzedrni( wzbroniony 

!)» 

tów ręcznych I maszynowych 
P I E R W S Z O R Z Ę D N A praco* 

tiulowe z własnych 
n-aterjałów — story — 
rutowlcza 25 — prawa 
ttr . 

P< 
fir.ifl IM 

oficyn 

m 

^aflrowy pajqk 
Przekład aotoryzor— 

w i i n i i i m i i m i n i n H r a 

nwalldę 
ni 27. 

lub ucznia, ul. So 

S P R Z E D A M sklep spo 
brym punkcie. W i a d o m o ^ 
wiszy nr. 27. 
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m i f l U H I B 

K s y R E S 2 C Z E N I E -
fltf ^ y a ' « sławny rzeźbiarz pa-
lan, ° 0 r e otrzymał od cesarza 

zamówienie na wyrzeźble-

W Y N A J M E pokój z kuchnia. _ 
10, przy Sierakowskiego. Cef 1 f ooS ą 

O O S P O D Y N , w l z t u c e k ; , , ! , ^ ^ ^ b y T l 
P«yjmuje zamówienia na M * J L J r t n , ) a d y J u I j a T a m o r l e y . 
ai ftp. Oferty pod „Pachowe* k

 r a k t f ) W a ł a fc 

, d m - • ^ N . n^tewar. na zabój z m-
I R Z Y J M Ę na mieszkanie ro^ " a i « n l l a mu, że podczas 

' P u, ? ^ a P a d y z pewnym baro-
!a |b- w l e " e Pod nieobecność' 

____^Y łowiącego w Nowej Zelan-
' z y w c f V J « , c h w i 1 o w y adorator skradł 

L ° 8 0 c e n n y naszyjnik ze s>ma-
i^' r°d'-:nny klejnot Tamor-

« f c ' Baron uciekł z łupem go 
tt1" W e franaiskich Indjs-ch 

„ „ - , ^ 0 r ^ n ! c n - Chciała pojechać z 
H . G 2 l * - V ,,7 do Anualnu, by odzyskać 
Ł ó d ź , Z a k « j j . , Înne klejnoty przed powro-

Kompl. ociblorn. Ł » n « " ^« tez p r z e d odjazdem z r»a-

'"amita Nygouen. który za-
m u zemstą tongu. o ile żabie 

*e sobą. Ody Moore od-
rU ^nnamita zaangazowil a-

N ' i o n . by starała się * dro-
1 0 An-

n A U I U 

. A K U M U L A T O R , n r e p e r a c j 
N a j d i ż a 1 • c • n Y-

'i| 

mm 
4 l a n l n pozyskać wzcUdy 

Moora 1 śledzie go. Na okręcie 
Moore otrzymał nlepodpissny list 
z pogróżk?mi. W Port Sald w Je
dnej z kawiarń tajemniczy osobnik 
podczas demonstrowania sztuczek 
kuglarskich pokazał Moorowi pają
ka, na znak, że jest śledzony przez 
organizację tong, która mu zagrozi 
ta śmiercią. Jeżeli Julję przywiezie 
do Aitnanlnu. Tymczasem Nygo-
gen przebywaj w swem mieszkaniu 
w Paryżu. 

: o : — -

Nv$rugen pochyl i ł się, pową
chał li l je. wszedł do sąsiednie
go pokoju, zrzucił z siebie ma
rynarkę, krawat , sz tywny koł
nierzyk, obuwie i, owinąwszy 
<Ję w bogato haftowany, jedwa 
hny szlafrok, powróci ł do ba
wialni i rozciągnął się na sofie, 
wolny od więzów zwyczajów 
Zachodu. List. zabrany z hallu. 
noł'>żvł obok siebie. 

Miał k łopot l iwy dzień i chciał 
[odzyskać spokój umysłu..Sięg
nął cłiudem. ciemnem ramie
niem do m a l e i m s t o l i k a i n rzy-

ciągnął go do sofy. Stol ik by ł 
zastawiony przyborami do pa
lenia' opjum. Zapali ł lampkę, 

jprzygotował pięknie rzeźbioną 
Ifajkę z kości słoniowej, wc iąg
nął głęboko w płuca jeden 
haust dymu i opadł na podusz 
k i . 

Umysł miał teraz cudownie 
: jasny. Spojrzał na sufit i ujrzał 
'ok iem wyobraźni mapę świata 
— Af rykę, Morze Czerwone. 
Colombo, Archipelag Malajski. 
Kochinchinę, Annam, Tonkin, a 
dalej, ku północy Mandżurię 
Jappnję. 

Zaczął znaczyć w myśl i ma
pę małemi k rzyżykami . Każdy 
k rzyżyk oznaczał członka ton
gu. Kanton — Pekin — Yoko-
hama — San Francisco (właś
ciciel małej restauracji w dziel
nicy chińskiej). Sieć rozciągała 
się wcale szeroko. 

Spojrzał na list z pieczęcią z 
Por t Saidu. rozerwał kopertę 1 
przeczytał uważnie treść. Kie
dy skończył, kąty jego oczu 
zmarszczyły się c ichym śmie
chem. U d e r z y ł w mały. bron-
zowy gong. Wszedł służący tej 
samej narodowości co pan. lecz 
ubrany po europejsku. Nyjjugen 
kazał mu przynieść papier i o-
łówek. Leżał chwi lę, pogrążo
ny w myślach, poczem oparł 
sie na łokciu i nakreśl iwszy pa 
re s łów. podał narjie* Łłwtace-
mu. 

— Pójdziesz z tern zaraz — 
rzekł. — Biuro telegrafu bez 
drutu jest o twar te dniami i no
cami. Zapłacisz pełną taksę. — 
Bez podpisu. 

Służący przy łoży ł rękę do 
czoła, skłoni ł się i wyszedł. — 
Nygugen przewróci ł się na bok 
i wyciągnął leniwie rękę po 
rzeźbioną fajkę. 

Tymczasem Montcalm zosta 
w i ł za soba kanał i wp łyną ł do 
Zatoki Sueskiej. Na iewo zary
sowały się szarpane, ja łowe w y 
brzeża Arabj i . W dzień słońct 
prażyło ogniem szkliste morze, 
w nocv na ciemnostalowem nie 
bie jaśniał miedziany ks iężyu 
podobny do żywego tworu . 

Drugi dzień na zatoce dobie
gał końca. Julja przechadzała 
się po pokładzie w towarzy
stwie młodego oficera spahi-
sów. Właśc iwie wolałaby u-
siąść w ocienionym kącie, gdyż 
gorący wia t r czyni ł atmosferę 
nie do zniesienia, ale f l i r t zbliżał 
się szybko do punktu kulmina-

yjnego i bezpieczniej by ło byc 
w ruchu. 

Denis i Ninon siedzieli na gór 
nvm pokładzie. Od Port Saidu 
młoda Francuzeczka stała ste 
jego nieodstępna towarzyszką 
Bawi ła go i cieszyła. Wszystko 
co widziała, by ło dla niej nowe. 
Zadawała mnóstwo pvtań. na 
które odpowiadał wedle swei 

możności. Na widok pierwszej 
ławicy latających r yb wpadła 
w dziecinne uniesienie. 

Tego wieczora przyniosła ze 
soba książkę, wziętą z czytelni . 
Denis odetchnął z ulgą. Chciał 
wypal ić fajkę i przemyśleć no
wa zagadkę. Przy obiedzie w rę 
czono mu depesze radjową na
stępującej t reśc i : 

Poradzić lady Tamorley, żeby 
absolutnie wysiadła w Colombo • 
oczekiwała tam powrotu męża. 
stosownie do wladouiości w dzi
siejszym „Timesie**. 

Przyniesiono mu ją na począt 
ku obiadu, jeszcze przed przy j 
ęciem Julji. Przeczytał i scho
wał. 

Potem zapytał ją zdawkowo, 
czy posyłała do dzienników za
wiadomienie o swojej podróży. 
Odpowiedziała, że tak i że zde
cydowała sie opuścić okręt nie 
w Singapore, lecz w Colombo 
irdyż doszła do przekonania, że 
tak będzie dla niej wygodniej . 

Denis pali ł fajkę, zastanawia
jąc się nad sytuacją. Wiedział 
że namawianie Julji, abv zmie 
niła swe plany, by łoby straco 
nvm trudem. Z drugiej strony 
miał wątpl iwości , czy dobrze 
zrobi ł , nie mówiąc jęj wszyst 
kiego, o czem wiedział. Nie po
kazał je j l istu, odebranego w 
Marsv l j i . nie wspomniał o incy ' 
dennie z naiakiem w. Por t Sa l - ' 

dzie — a teraz p rzyby ła jesz
cze ta depesza. 

Ninon podniosła oczy z nad 
książki i zobaczyła pionową 
zmarszczkę na czole towarzy
sza. ' , 

— O czem pan myś l i? 
— O wielu rzeczach. 
— O tem, w jakiej postawie 

wyrzeźbić owego bożka, sie
dzącej czy stojącej? 

- Nie myślałem o bożku. Po 
stawie bestję na g łowie, jeżeli 
mi każą. 

Ninon pomyślała, że przed
miotem jego dumań musiała 
bvć pol i tyka. T rak towa ł ją tak 
uprzejmie, że zapomniała o u-
razie z powodu in t ryg Angli i 
przeciwko jej ukochanej ojczy
źnie. Ostatecznie by ł niejakc 
żołnierzem i musiał czynić, cc 
mu kazano. I zresztą Chińczyk" 
mógł przeszarżować. Wszak lu 
dzie Wschodu słyną z k łam
stwa. Widząc, że Denis nie o-
kazuje ochoty do rozmowy, po 
wróci ła do książki. 

Tymczasem rzeźbiarz zoba
czy ł zdaleka pierwszego ofice
ra i postanowił z nim pogadać. 
Wiedział , że s łużył on na o-
kretach. kursuiących t ym szla
kiem przeszło od dziesięciu lat 

że studjował zwyczaje kra
jowców. 

(D. c n.) 
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.Echa ze stolicy. 
tycie Warszawy w kilku wierszach. 

N a u k o ń c z e n i a jest p r z e b u d o 
wa i n a d b u d o w a g m a e b u m i e j s k i e 
%o i n s t y t u t u h y g j e n i c z n e g o p r z y 
a l . N o w o g r o d z k i e j , k t ó r y m i ę d z y 
i i i . p o s i a d a ć b ę d z i e w i e l k i c b roz 
m i a r ó w sa lę , p r z e z n a c z o n ą na 
m i e j s k i e m u z e u m h y g j en i cane . 
B ę d z i e t o j e d u a z n a j w i ę k s z y c h 
•a l w W a r s z a w i e . P o n i e w a ż w y 
d z i a ł z d r o w i a m a g i s t r a t u w a r s z a w 
• k i e g o b r a ł u d z i a ł »w w i e l u w y s t a 
w a c h m i ę d z y n a r o d o w y c h i k r a j o -
w y c b ( w R z y m i e , P a r y ż u , P o z n a 
n i u ) , wszys t k i e e k s p o n a t y , k t ó r e 
abecu ie z k o n i e c z n o ś c i p o z o s t a j ą 
w s k r z y n i a c b , u m i e s z c z o n e b ę d ą 
w t e m m u z e u m , k t ó r e b ę d z i e m i a 
lo c b a r a k t e r i n s t y t u c j i s t a ł e j , d o -
ł t ę p n e j b e z p ł a t n i e d l a z w i e d z a j ą 
c y c h . W y k o ń c z e n i e g m a c h u m i e j 
s k i e g o i n s t y t u t u h y g j c a i i c z n e g o na 
• t ą p i p r a w d o p o d o h u i e jeszcze w 
r o k u b i e ż ą c y m . 

• • • 

Coroczn ie w jesieni p r z y b y w a 
d o W a r s z a w y d u ż o d z i e w c z ą t ze 
w s i w p o s z u k i w a n i u p r a c y . O k r e s 
t e n zb iega się z zakończen iem r o 
b ó t p o l n v c h . R ó w n i e ż w r b . p r z y 
j echa ły d o W a r s z a w y dz iewczęta 
w i e j s k i e , w l i c z b i e w i ę k s z e j , n i ż w 
l a tach p o p r z e d n i c h . W e d ł u g o b l i 
c z e ń p r o w i z o r y c z n y c h przy jecha 
ł o do W a r s z a w y c o n a j m n i e j 1500 
dz iewcząt , k t ó r e częściowo zare je 
strowały się w m i e j s k i e m b iu rze 
pośrednictwa p r a c y . Sytuacja w 
Warszawie pozostawi ła w ie le 
dziewcząt bez pracy . W z w i ą z k u 
• t em wie le dz iewcząt w i e j s k i e b 
zwróc i ło -w. d a mag is t ra tu z poś-
bą o wys łan ie ich do d o m ó w . W y 
dz ia ł o p i e k i społecznej n ie jest o-
bowiązany p rzychodz ić z pomocą 
mato.rjabią n ie u p r a w n i o n y m do 
korzys tan ia z o p i e k i społecznej w 
Warszawie . T y l k o rok stałego za
mieszk iwan ia w W a r s z a w i e u p r a 
wnia d o korzystan ia i o p i e k i . W y 
lvl.iil.inii- zas i łku w zastępstwie g m i 
ny w i e j s k i e j n ie jeat celowe, gdyż 
g m i n y n i e zwraca ją zarządowi 
miasta k w o t w y ł o ż o n y c h . Z tego 
p o w o d a dz iewczęta s p o t y k a j ) się 
I Oi lmnw.l . 

• • • 
W W a r s z a w i e zaw iąza ł się k o m i 

te t wystawy pracy c h a ł u p n i c z e j w 
Polsce. W y s t a w a ta będz ie m i a ł a 
na celu scharak te ryzowanie prac 
oraz w a r u n k ó w , w j a k i c h pozoata 
j e c l ia łnr fnfćtwo w Polsce. 

• • • 
P r e m j e r a w t ea t rze „ M o r s k i e 

O k o " p o d ty t . „ Z ł o t e szaleństwo" 
w y p a d ł a i m p o n u j ą c o . T y t u ł u-
i p r a w i e d l i w i a f ina ł r e w j i , w k tó 
rym d e k o r a c j e i k o s t j u m y błysz
czą od z ło ta , a w y o b r a ż a j ą poszu
k i w a c z y z łota w A r i z o n i e . 20 a-
t r a k c y j n y c h o b r a z ó w p r e m j e r y 
nap isa l i znan i au torzy P r o r o k , 
T o m , W ł a s t , K o ń c z y c , S t a n f e l , 
R u j w i d , S tach , S tarsk i , N e l . M u z y 
k ę zaś s k o m p o n o w a l i p b p u l a m i 
k o m p o z y t o r z y : W a r s , Petersbur
s k i , K a r a s i ń s k i , K r n p i ń s k j , K a t a -
szek, Ju lsk i , O b e r f e l d . W p r e m j e 
rze w z i ą ł u d z i a ł cały zespół z Żu 
l i Pogorzelską i Kaz. K r u k o w 
s k i m na czele, z Sokołowską , N o 
w i c k ą , Bobrowską , Antoszowną , 
Żabczyńską , H o r b a c z e w s k ą , B o d o 

Olszą , d u e t N e y , R o l a n d , S i e l a ń -
s k i , Wolter, W o j c i e s z k o , Ż a b c z y ń 
s k i . K i e r o w n i c t w o a r t y s t y c z n e : A . 
W ł a s t , d e k o r a c j e i k o s t j u r n y : W . 
J e w n i e w i e z o w a , c h o r e o g r a f j a : 
J a n W o j c i e s z k o , k a p e l m i s t r z : Sta 
n i s ł a w N a w T o t , r e ż y s e r j a 
c z ó w : J e r z y W a l d e n . 

Dwa zęby mamuta 
wyrzuciła rzeka na brzeg. 

Z Katowic donoszą: 
W mysłowick iem muzeum 

złożył nieznany osobnik chva 
okazy 

zębów mamuta, 
które zostały znalez ;one nad 
brzegami Bryn icy. Cenne oka-

» k e - | z y zostały prawdopodobnie w y 
plókane przez nadmiar wody 

w rzece podczas ostatnich w y 
lewów z kamieniołomów, znaj
dujących się tuż nad brzegami 
Bryn icy . Jeden zqb mierzy o-
koto 70 centymetrów i jest jes,: 
cze dobrze utrzymany, drugi 
zaś ucierpiał wiele i jest mniej
szy od pierwszego. 

KRATECZKI . 

Cztery króliki o kMórce. 
Nowe drogi „handlu i i 

W razie przeziębienia, ka taru , za
palenia gardziel i przy bólach nerwo
wych I łarmmhi w kościach, należy 
dbać o codzienne resnilarne wypróż
nienie I w tym celu używać pól 
szklanki naturalnej wody eorzkiej 
„Franciszka-Józefa". Zadać w apte
kach i droeer lach. 

D o t y c h c z a s n ie w i e d z i e l i ś m y , j a 
k a j es t w ł a ś c i w i e r ó ż n i c a p o m i ę 
d z y s t o s u n k a m i p r z e d w o j e m i c i u i 
a p o w o j e n n e m i , Z d a w a ł o n a m się 
że ową r ó ż n i c ę s t a n o w i n p . k a 
w i o r , k t ó r y p r z e d w o j n ą z n a l i ś m y 
„ o s o b i ś c i e " a d z i s i a j t y l k o ze s ły 
szen ia (nawet n i e z w i d z e n i a ) . Są 
d z i l i ś m y r ó w n i e ż , że r ó ż n i c a p o l e 
pa na g a t u n k a c h p a p i e r o s ó w . O-
tóż t a k n i e jes t . D o p i e r o A d a ś Sal 
t e r p r z e k o n a ł ś w i a t , że r ó ż n i c ę 
m i ę d z y prz«»d- a p o w o j e n n e m i 
s t o s u n k a m i ś w i a t a p o z n a ć m o ż n a 
n a . . . ś m i e t n i k a c h . 

T a k j es t . Ś m i e t n i k jes t d l a A -
dasia na j l epszym d o w o d e m z łych 
czasów D a w n i e j A d a ś z n a j d o w a ł 
na ś m i e t n i k u j a k i e t n k i e h u t y , n i e 
z łe kalosze a n i e r z a d k o i in . i ry iu i 
reczkę, k t ó r a p o oczyszczen iu i.a-
d a w a ł a się jeszcze do noszen ia 
( i d y wybi ihc ld w o j n a A d a ś z n a j 
d o w a ł na śmie tn ikach gi lzy n a b o 
j ó w , stare granaty , zgni łe suchary 
i n ic w ięce j . . A teraz-! T e r a z jest 
z d a n i e m Adasia n a j g o r z e j , zna j 
d u j e o n b o w i e m na ś m i e t n i k u 
protesty weks lowe, odezwy przed 
w y b o r c z e , p u d e ł k a po papiero
sach i n ic , z czego m i a ł b y k o n 
k r e t n y poży tek . 

I d latego Adaś Sal ter r b o d z i 
smutny i żałosny i dlatego A d a ś 
Sal ter zagląda czasem * a m , r . Iz ie 
n ie t rzeba i dlatego \ d a ś Sal ter 
spoczywa s p o k o j n i e w o i e b y m k r y 
m i n a l e , k t ó r y opuści dop ie ro za 
t rzy miesiące. 

B i e d n y Adaś Sa l te r — of iara 
nieszczęsna p o w o j e n n y c h k o m i n 
k ó w , b o h a t e r pus tych ł ó d z k i c h 

ś m i e t n i k ó w . 

W K O M Ó R C E . 

G d y Ad a- Sal ter p r z e k o n a ł się 
j u ż aż nad to d o t k l i w i e , że l ó l / k i c 
ś m i e t n i k i n ie mogą dać u t r zyma
nia nawet t ak s k r o m n e m u ł ó d z k i * 
m u „ k u p c o w i " , j a k i m on oam bv ł 
postanowi ł z reorganizować swój 
h a n d e l . W t y m celu zaczął n ieco 
h a n d l o w a ć „ p r z e c h o d z o w a j ą " gar 
d e r o b ą , k tórą b a r d z o chętn ie 
sprzedawał m n i e j j e d n a k chętn ie 
k u p o w a ł . T o jest z r o z u m i a ł e ; 
się w e ź m i e p o d u w a g ę , że Adaś 
większą częić swego życia spędzał 
na ł ó d z k i c h p o d w ó r k a c h . W wę
d r ó w k a c h jego często się zdarza ło 
że j a k a taka komóreczka bywa ła 
o t w a r t a , na p o d w ó r z u a k u r a t n i e 
n i k o g o n i e m a , więc Adaś cichut
k o w ł a z i do k o i n ó r e c z k i , z ł a p i e , 
co p o d r ę k ą ' i już m a a r t y k u ł 
h a n d l o w y bezp ła tn ie . 

T o b y ł n i e z w y k l e m i ł y proce , 
d e r i A d a s i o w i b a r d z o się o n po
doba ł . 

P o d o b n i e zdarzy ło się A d i s i o -
w i 29 s ierpnia rb . T e g o właśnie 
dn ia Adaś o d w i e d z a ł d o m y i 
ś m i e t n i k i przy u l icy D ą b r o w s k i e j 
W j e d n y m s d o m ó w , gdy j u ż dla 
przyzwoi tości s tw ierdz i ł , i.e na 
ś m i e t n i k u z n a j d u j e się ł .y lko we-

j e g o sp rz 

W c z o r a j A d a ś s t a n ą ł p r z e d Są
d e m P o w i a t o w y m . 

— Jes tem z u p e ł n i o n i c . v i n n y ! 
— z a p e w n i a ł A d a ś sędz iego . 

— l-Wszyscy t a k z a p o w - i i u j . j — 
o d p a r ł sędz ia . 

— W i ę c j e ś l i wszyscy u p e w n n 
j ą , że j e s t e m n i e w i n n y , t o p n w l 
n i e n p a n sędz ia t e m u v / i e r z v ć ! 

A l e sędzia n i e u w i e r z / t i ska
za ł A d a m a S a l t o r a n a 3 i i . i e . ; ; ^oe 
w i ę z i e n i a . 

J e r z y K . - z y e k i . 

z w a n i f o d k o m o r n i k a i s ą d o w y n a ] do po l i c j i i m i m o 
kaz e k s m i s j i , o b e j r z a ł się d o o k o ł a I w ó w u c z y n i ł to. 
i z z a d o w o l e n i e m s t w i c r j r . i ł . Że 

i j e d n a z k o m ó r e k , z n a j d i i j i j o r h 
nic na p o i w ó r z u j es t o t w a r t a . Za
szedł wi>;c do n i e j i c b o ^ i i z n i e 
z n a l a z ł t a m s t a r e j g a r d e r ó b / , t o 
j e d n a k n i e p o g a r d z i ł t e m co b y l e 
C z c m c h a t a b o g a t a , Lem r t i . ia — 
p o m y ś l a ł i z a b r a ł f i g i r n i c zaba
w i a j ą c e się w k o n - r - - ; e / W y k r o 
l i k i . A g d y w y c h o d z i ł , z ł v Jo* 
c h c i a ł , że n a t k n ą ł się w J r / w i a j l i 
pa w ł a ś c i c i e l a k r ó l i k ó w Z y ; n n i r i -
la N a p i e r a l s k i e g o . N a p i c - a l k i n a 
p i e r a ł s ię , że o d p r o w a d z i A d a s i u 

Niefortunne zaloty. 
Por ci a kułaków dla teściowej 

. .Łódź, 1 8 . 1 1 . Słusznie głosi p r z y 
s łowie , że : co k r a j to obycza j . 
N i e m n i e j słuszne by łoby powie 
dzen ie . że o d m i e n n e obycza je 
m a także — każda dz ie ln ica w i e l 
k iego miasta. . . 

I n n e zwycza je n. p. p a n u j ą Da 
naszych B a ł u t a c h , i n n e też w 
śródmieściu. . . 

W c e n t r u m Ł o d z i n . p. — gdy 
narzeczony odwiedza d o m narze
czonej — p r z y o d z i e j e się uprze
d n i o odświętn ie , z a c h o w u j e się 
m n i e j l u b w ięcej e t y k i e t a l n i e , z 
p a p ą r o z m a w i a o interesach, 
przyszła teściowa t r a k t u j e r<> z 
czcią i szacunkiem. . . 

N a p e r y f e r j a c h naszego kon. i -
nogrodu zdarza się czasem'zupe ł 
n i e inaczej . . . N i e zawsze i ie u 
każdego narzeczonego, oczywiście 
a le j e d n a k — zdarza się... 

T a k w i ę c — z d a r z y ł o się, i e n ie 
j a k i W ł a d y s ł a w S k o w r o ń s k i , gdy 
w y b r a ł się z wizy tą d o narzeczo
n e j swe j , B o r o w c z y k ó w n y , t a m . 
p rzy u l . N o w a k a 14, zamiast u-
brać się odświętn ie i wziąć w rę
kę b u k i e t — n ie wyst ro i ł się zbyt 
nio , a wzdął ze sobą n ie b u k i e t , 
j e n o — 

flaszka „czyttej ... 
M a t k a p a n n y , B o r o w o z y k o w a , 

i t a k j u ż n iezbyt p r z y c h y l n i e / . i -
pa t rywa ła się. na k o n k u r y Sko
wrońskiego, t y m r a z e m zaś — 
tem n i r c h ę t n i e j odniosła się do 
niego. N i c d z i w n e g o : przec ież 
t y m razem Skowrońsk i p o d p i ł i o 
b ie jeszcze tego, zamiast więc — 
j a k przysta ło — p o t r a k t o w a ć 
przyszłą teściową i szacunk iem, 
p o t r a k t o w a ł ją wkrótce . . . 

kułakami. 
„ N i e p o r o z u m i e n i e " p o m i ę d z y 

przysz łym zięciem a przyszłą 1e-
ściową p r z y b r a ł o c a ł k i e m n iepnżą 
dane r o z m i a r y . Skowrońsk i p o b i ł 
Borowczykową tak s i ln ie , że t rze 
ba było aż zawezwać pogotowie . 
N i e dosyć na tem j e d n a k — w s k u 
tek a w a n t u r y przyb ieg l i syn, F r u n 
ciszek B o r o w c z y k , oraz zięć B o 
r o w c z y k o w e j — Józef Stęp ień i , 
u j m u j ą c się za b i tą , poczęl i o d -
płacać m u podobną mone tą . W 

Nie wyciągaj cyrkla w pociągu 
Niesamowita przygoda .nżyn.en 

k o ń c u zaś w y r z u c i l i go za d r z w i . . . 
Skowrońsk i dozna ł c iężk ich u-

szkodzeń cielesnych ( z ł a m a n e 
p o d u d z i e ) i by ł przez dhiższy 
czas n i e z d o l n y do p racy . 

A f i n a ł n i e f o r t u n n y c h za lotów 
o d b y ł się w d n i u wczora jszym w 
Sądzie O k r ę g o w y m . N a ław ie o-
skarżonych zasiedl i syn F ranc i 
szek oraz Józef S t ę p i e ń , oskarżę 
n i o fa ta lne pob ic ie Skowrońsk ie 
go-

D o w i n y się n i e p r z y z n a l i . N ie 
m n i e j p r z e w ó d sądowy usta l i ł w i 
n ę obu oskarżonych i wyrok o-
p iewa na 4 miesiące w ięz ien ia dla 
każdego , z zawieszen iem k a r y na 
ła t t r zy . 

T a k skończyły się n i e f o r t u n n e 
za loty narzeczonego na B a ł u t a c h . 

Z. 

Z Działdowa donoszą: 
Niesamowita przygoda zda

rzy ła się archi tektowi warszaw 
skiemu p. W . Galikowskiemu. 
k ierownikowi robót przy budo
wie koszar marynark i wojenne; 
w Gdyni . 

Powracając pociągiem po
śpiesznym z Gdańska do War 
szawy, inż. Gal ikowski rozło
żył na ławce plany budynków, 
wyją ł cyrk ie l , podziatkę i po
grążył się 

w zawiłych obliczeniach. 
W przedziale nikogo więcej nie 
było. 

Trzeba trafu, że w tym sa
mym czasie spacerować po ko
ry tarzu wagonu komisarz stra
ży granicznej p. Stanisław Wia 
t rowski . Zerknąwszy do prze
działu, zauważył plany. 

— Oho — pomyślał — w 
tem coś jest! 

I od tej chwi l i nie spuszcza! 
architekta z oka. Pociąg minął 
Grudz ;ądz. następnie Brodnicę 
i biegł wzdłuż pogranicza Prus 
Wschodnich. A komisarz wciąż 
dumał I dumał. Ostatecznie do 
<zcdł do w n i o s k u , że Inżynier 

łest szpiegiem, 
sporządzającym mapy topogra
ficzne. 

Odkryciem podzieli ł się z kon 
duktorem, ten znów zawiado-

x:o:x 

mi l nadkonduktora i 
chwi l i cała obsługa p 
niczem innem nie my 
ty lko o ujęć u szpiega. 

Gdy na pewnej stacĄ 
wl ikowski wysiadł, by »n 
piwa. wszyscy kondukt* 
dążyli za nim do bufeM 
dy pociąg znalazł się * 
dowie, dano znać poliejf 

Do przedziału 
przodownik. Ku pr 
architekta skonfisko 
mapy i przybory kreśl; 

— W imieniu pra 
pan aresztowany — 
przodownik. 

— ,.A!cż panowie, 
się p. Gal ikowski 
omyłka. Ja, broń B 
jestem posłem". 

Pomimo protestów 
go z wagonu i 

osadzono w ares* 
w Działdowie. Po upf 
bv architekt wraz z PP. 
i dowodami rzeczowej^ 
słano do Warszawy. 

Tu donlero pomvfka 
na jaw. Przedstaw !cl*lf 
przeprosili warszawiak! 
rządzoną mu przykrośi 
rozeatn-ięty komisarz 
granicznej otrzymał f 
czną naganę. 

S P O 

Weisie nnane 
* *g lędu na w y b o r y , w y z n a 

na d zis mecze o n i i s t r z o -
" lski w } r r a c | , g p o r t o W y c J i , 

H ) odwo łane . 

o nuhar Qw 
p i ł k a r s k i P o l o n i a — L e - j Q 

r > n i i a ł «ię o d b y ć dz i ś n a g< 
e L e g j i o p u b a r Q u i P r o m 

zianie nwtm 
arze ł ó d z k i e j i o k l u b u T K . 
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wody 
t i e r b a u l t , n a j w s p n n i a l - sól 

f l^Wystkich czasów p o d r ó ż n i k 
zdohywca 
du >órh oceanów 

"»kńk in i s t a t e c z k u , k t ó r e g o 
• f i f e C r t * t " z n a n e j e s l % 

s z c z y t n i . - c a ł e m u ś w i a t u — 
" y k u j e się d o n o w e g o w y 

ti« w i e l k i e w o d y . 

t ym razein p o j e d z i e O e r za 

iii. 
te< 
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l straży sowieckiej u polskien w 
Oekawe opowiadanie uciekiweĄ 

szczegó łów o 
b u d u j e n o w y 

k t ó r y nos ić hc-

u 11 
my 
II Vi 

Ze Zdołbunowa donoszą: 
W okolicach Korca przekro 

czył granicę polską chłop ukra
iński Aleksy Bunczuk, który po 
trzydniowej podróży po lasach 
nadgranicznych z koniem, wo
zem i 9-Ietnim synem zdołał 
szczęśliwie 

dotrzeć do Polski. 
Bunczuk oświadczył, że 

szczęśliwe przebycie granicy z 
całym swym skarbem zawdzię
cza temu, że przed tygodniem 
graniczna straż sowiecka zbun
towała się i zabiła trzech czer
wonych oficerów. 

Bunt sowieckich żołnierzy 
pozostawił granicę czerwoną 
bez żadnej ochrony, gdyż ,,czer 

-x:o:x-

Zdradliwa fuzla. 
Smutny wypadek na polowaniu. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Niezwykle tragiczny wypa

dek śmierci wydarzył się w 
Krain ie, powiatu gnieźnieńskie 
io. 

Oto właściciel dóbr, Hlenart 
wybrał się ze swym 22 - le tn im 
synem 

na polowanie. 
W czasie naganki Hlenart pot
knął się o pień drzewa i upada

jąc, zawadził strzelbą o drzewo 
tak nieszczęśliwie, iż padł 
strzał. 

W tym momencie svn Hle-
narta, otrzymawszy ładunek 
śrutu w głowę, padł ze słowami 
„Jezus Marja!" martwy na zie
mię. 

Rozpacz mimowolnego dzle-
ciobójcy jest bezgraniczna. 

w roli parowozu. 
Niesamowity wagon. 

Z Kutna donoszą: 
Szalejąca wichura o mały 

włos nie spowodowała wielkiej 
katastrofy kolejowej. 

Oto na stacji Krzewie, ostat 
niej przed Kutnem, szalejący w 
nocy wicher jąh popychać w 
stronę Kutna na samotnie stoją 
cy na l inj i bocznej 

k ry ty wagon towarowy. 
W pewnym momencie wagon 

nabrał rozpędu, minął bocznicę 
i znalazł się na l inj i głównej 

Tu wiatr jeszcze stał się dla 

niego korzystniejszy. 
Wagon — jak strzała — pom 

knął w kierunku Kutna. 
Po ki lkunastu minutach prze 

rażona służba kolejowa w Kut 
nie, widząc niesamowity wóz, 
wszczęła alarm. 

Wagon zwekslowany na że 
berko zatrzymał się. 

Ty lko dzięki przytomności 
służby nie doszło do katastrofy. 

Niesygnalizowana wyciecz
ka wagonu mojjła łatwo spowo 
dować zderzenie z pociągiem. 

wonoarmiejcy" z cale© 
jeniem 

porzucili placówk* 
Gdy buntownicy pfff 

11 przez wioskę, gd/.ic 
Bunczuk (odległej od t': 

12 k i lometrów), zeb 
wiec chłopski i oświad 

— Granica jest wol"^ 
do Polski, kto chcel A Ł 
ciągnie się do naszej 
k i będzie miał własna 
góry złota, które odb'™ 
od komisarzy. 

Włościanie odnieśB 
tych słów z nieufności^ 
*e jest to zwvkła i ban 
sto w najrozmaitszych 
tach uprawiana p" 
GPU. i nie skorzystali 
szenla ^.czerwonoarmi 

Bunczuk natomiast 
oddziale zbuntowanycH 
rzy krewnego, który pof 
mu, że jeśli chce uciekj* 
nien skorzystać z okaffl 
oddział rzeczywiście zh< 
się przeciwko komunisto i 
począł działalność , 
wiecką. 

Już za godzinę B 1 , n ^ | 
ruszył w podróż, a w l ^ J 
z wioski słyszał, jak w ̂  
ku Radomysł 

wywiązała s{ę wal»*j 
z udziałem karabinów ( 

nowych i lekkich dzi**, 
ryiskieh. i 

Oddział zbuntowania 
nierzy l iczył przeszło * 

n i e w i a d o m o . A l e za t o 
ł . i « * gar^ć 
** G e r b a u l l 
*eplt»rski, 
""^ne i m i ę swego p o p r z e d -
" Pire Crest . 

ku ter l i c z v ć b ę d z i e t y l k o 
d ł u g o ś c i . T a n a d z w y -

'" 'ólkoSć s t a t k u p o z w o l i nn< 
J* t ' ł">i ż e g l a r z o w i n a s w o b ó d s k i 
C w a n i e 

'tyitkich manOUTÓW, 
« n , u » i sam j e d e n w y k o s i y -
" " ' ' k C e r b n u l t a u r z ą d z o n y 

P 

d o 

» . r i C Z P ' 
. " ° * o b , mogący z a p e w n i ć c i o 

1 * go ła k u l t u r a l n y s p o l wic 

ski pomiędzy p. Irena ^ ' 
niakówną, sekretarką Ę 
rji adw. J. StypułkoW*' 
n. Janem Skarżyńskimi' 
tem. urzędnikiem Bafll^ 
Kralowego. 

Młodej parze szcze 
:o : 

OSOBISTE-
W dniu 15 listopad3 

godz. 8 wiecz. w ko^ jJ t 
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D r ^>dem nieco dfuiszym. 
3) 

A N D R E B I R A B E A U . 

SAMOBÓJSTWO. 
P a n i (>armont weszła do gabi

n e t u męża . Drżącą ręką wydoby
ła k o p e r t ę z p r z e g r ó d k i szu l lady , 
z a w a h a ł a się, m a c h i n a l n y m r u 
c h e m odgarnęła włosy i wreszcie 
nsiadła p r z e d maszyną d o pisania 
N i e u m i a ł a na n i e j pisać, l l łoże-
n i e adresu za ję ło j e j b a r d z o wie
le czasu, gdy w o l n o , e n a m y s ł e m , 
uderza ła k lawisze n iezręcznie , 
j e d n y m pa lcem. W y g l ą d u l a j a k 
dz iecko , k tóre p o t a j e m n i e zaba
wia się zakazaną z a b a w k ą . 

Z a b a w i a się! . . . W i e l k i Boże! . . . 
C o za i run i i!... 

D r o b n a , jasnowłosa, wdz ięczna 
t i / i , - l . ! się całem c ia łem. Drżały 
j e j n o g i , ręce... Szczękała zęba
m i . . . Podniosła się z t rudnością 
i z k o p e r t ą w ręce przeszła d o 
swego p o k o j u . T u t a j zawahała się 
jeszcze... A c h ! n ie przypuszczała 
n i g d y , że bcdz.ie tn tak t r u d n e do 

w y k o n a n i a . . . Wreszc ie , wstrząśnie | 
ta zn ienacka , o tworzy ła szka tu łkę 
z a b i e r a j ą c ą paczkę l istów, wy ję ła 
j e d e n z n i c h , a prze j rzawszy go 
szybko, w łoży ła do k o p e r t y , zap ie 
i7 i ; lnn, i ' : i j ą i zadzwon i ł a . 

Z j a w i ł a się p o k o j ó w k a . 

— W y ś l i j to zaraz pocztą pneu
matyczną. . . zaraz. . . 

— S ł u c h a m p a n i ą . 
D r z w i z a m k n ę ł y się. P a n i Gar-

m o n t c h w i l ę j e d n ą pozostała na 
mie jscu , bez r u c h u . A p o t e m u-
pad ła na fote l . . . 

A więc stało s ię : p o p e ł n i ł a sa
m o b ó j s t w o . ' 

. . .Powiedz ia ła swemu kochan
k o w i : „Przys ięgam c i , m ó j dro
g i , że n ie jest to szantaż! . . . T o 
szczera p r a w d a . 2yć n ie mogę bez 
c iebie . Z c h w i l ą , gdy m n i e opu
ścisz, z a b i j ę s i ę " ! N i e uwie rzy ł 
je j zapewue, pon ieważ ją opuścił 
A l e ona n ie s k ł a m a ł a ; n i e mogła 
żyć bez niego. I zab i ja ła się. 

Z a b i j a ł a się, j nk u m i a ł a . 
B y ł a d r o b n a , jasnowłosa.. . flylsi 

Jziee.kipm n i e m a l i m i a ł a łełaoae 

dz iec inne obawy. Lęka ła się »n-'-
szy... K r z y c z a ł a na w i d o k p i j a 
ka.. . N i e wystarcza chcieć uinrz--c 
•ałem sercem. T r z e b a j e s ę ^ ^ 1 b> 
ręka nasza w y k o n a ł a ten i ich — 
gest ostateczny, gest, p o k t ó r y m 
nie może j u ż być żadne j nadzie i . . . 
A wiedz ia ła dobrze , że p»;«c j e j 
nigdy n ie naciśnie cyngla rewol 
w e r u , biust je j n igdy n i e przechy
li się przez poręcz b a l k o n u , Li
sta n i e p r z e ł k n ą n igdy t r t c w i y . . 

A l e dać się zabić , to : A • ro
dza j samobójstwa. . . 

, N a p e w n o . . . N a p e w n o . „ 

M ą ż j e j b y ł wysok im r)H,żczyz-
ną o m a e y w n e m t u ł o w i u i szorst
k i c h r ę k a c h . N i e by ł z ł y , a le za
p a l c z y w y i nagłe wybuchy gn iewu 
k r w i ą za lswały jego obl icze ł O-
czy. K iedyś , podczas prse jaż H k i 
a u t e m , wszedł w ko l i z j ę s łzote-
rem samochodu ciężarowego. W o 
!>ec obelg tamtego, w y ł i i d ł i za
t ł u k ł 'go na śmierć. . . B y ł Hvreklo-
rem zak ładów przemys łowych 
i żądał , by wszyscy . , tańczyl i , jak 
i m zaśpiewa" . Jego u l u b i o n o m wv 

r a ż e n i e m b y ł o : n i e c h tańczy , j a k 
zaśp iewam, inacze j nauczę £0 ro
z u m u " . . O tóż ona zatańczyła na 
inną n u t ę i gdyby się o t e m do
w iedz ia ł? . . . 

Zawsze nosił r e w o l w e r w k ie
szeni. A zresztą dość b y ł o jego 
rąk — j e g ° s i lnych , w i e l k i c h 
d łon i . . . 

N a koperc ie napisała na maszy 
nie adres męża w fabryce . A do 
t .onerty wsunęła l ist kochanka , 
S ł o w e m : p o p e ł n i ł a samobójstwo. 

G d y za lep i ła k o p e r t ę , m i a ł a 
wrażen ie , że w y p i j a czarę z t ru 
c izną. 

A teraz na leża ło czekać.. . 

P r z y n a j m n i e j - d w i e godziny. . . 
zan im list d o j d z i e do f a b r v k i . za
n i m m ą ż wskoczy do auta i przy 
jedzie.. . R u c h w Paryżu jent tak 
u t r u d n i o n y w t y m czasie... T a k , 
p r z y n a j m n i e j d w i e g o d z i n y - . 

S iedzia ła w głębi swego f o t e l u , 
d robna i jasnowłosa, j a k grzeczne 
Iz iecko, pa t rząc w te d r z w i , któ-

r e m i n i e b a w e m do p o & n m wkro
czy Śmierć i «-«-L ( 

Czekała . . . B e ż to m y ś l i t łoczy ło 
się w j e j g łowie . Tys iące m y ś l i , 
k t ó r e u r z ą d z a ł y gon i twę w j e j 
mózgu. . . M y ś l a ł a o k o c h a n k u , k t ó 
ry j ą opuści ł , m ę ż u , k t ó r y przy jść 
mia ł . . . m i łośc i , bez k t ó r e j żyć n i e 
mogła i wszystkich ' rzeczach, z 
k t ó r e m i rozstać się m ia ła . . . 

B y ł o p o wszystk iem. Gest b y ł 
w y k o n a n y . N a l e ż a ł o t y l k o zacze
kać na c h w i l ę ostateczną. 

A c h ! j a k ż e się to d ługo ciągnę
ło ! . . . B y ł o b y n i e w ą t p l i w i e pro
ściej nacisnąć c y n g i e l . -

Wreszc ie o t w o r z y ł y się d r z w i 
i wszedł j e j mąż . 

I n s t y n k t o w n i e skurczyła się w 
f o t e l u i p r z y m k n ę ł a oczy. Postą
p i ł t y lko k r o k n a p r z ó d . Słyszała 
•ego oddech — oddech tak przy-
spieczony... A c h ! j a k ż e p r z y k r o 
b y ł o tego słuchać! . . . 

Z t rwogą uniosła p o w i e k i . . . B y ł 
t r u p i o b l a d y , z o t w a r t e m i u s t a m i , 
o b w i s ł e m i , t rzęsącemi się ręko
ma.. . A c h ! j a k ż e p r z y k r o b v ł o 
patrzeć n a n i e z o * 

urywi Rzekł wreszcie 
sem: 

— Posłuchaj . . . p r z y s * * 
więc t a k : p rzed c h w i l ą 0 1 

l ist... t j . k o p e r t ę , zaadre** 
maszynie , a w e w n ą t r z . " 
mi łosny , nia-iny przez Bi1 

C z y po jmufeaz? . . . 

Jakiś łotr . . . k toś 
w r ó g czy też służący 
znalaz ł , ukry ł . . . i prze 1 

przez zemstę. T y l u l u d * 
musia ło , j a k zagwiżdżę— 
jesz to? C h c i a ł m i tem 
„ K o b i e t a , k t ó r ą k o c h a s * 
cię... o to d o w ó d ! " I i»to ( 

to jasne.. . T e n list... h 
więc, gdy go przeczytał* 1 

k i Boże ! . . . O s z a l a ł e m - V 
«ię, pob ieg łem i. . . 

U c z y n i ł k r o k j e d e n : 

fo te l . 
_ i.. . t r u d n o , trzeba> 

o tem dowiedz ia ła m o j ^ 
bo dziś w ieczorem zn"J 
u i r / i . - . L i - »*Ui łenj swoj ł 
k e . * 

Tłu 1 " ' 
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mi l nadkonduktora 
chwi l i cała obsługa pL 
uiczem innem nie mys| 
ty lko o ujęć u szpiega. 

Gdy na pewnej sta Witkowski wysiadł, by 
piwa, wszyscy kondukt 
dążyli za nim do bufett) 
dy pociąg znalazł się 
i łowie, dano znać polic 

Do przedziału 
przodownik. Ku pn : 

architekta skonfiskoWl 
mapy i przybory kreśli 

— W imieniu prai 
pan aresztowany — 
przodownik. 

— „Ależ panowie, 
się p. Oal ikowski 
omyłka. Ja, broń Be 
jestem posłem". 

Pomimo protestów 
go z wagonu i 

osadzono w are*# 
w Działdowie. Po upty 
bv architekt wraz z pro 

dowodami rzeczow* 
słano do Warszawy. 

Tu donlero pomvfka 
na jaw. Przcds taw ! cH ' j 
przeprosili warszawfaW 
rządzoną mu przykrosoj 
rozearnięty komisarz 
granicznej otrzymał \ 
czną naganę. 

B spisie macie g er odwołane. 
• ^ ł ę d u na w y b o r y , wyzna -1 M e o w l i g o w e w y z n a c z o n e n a 

16 b i n . , zos ta ły j u ż p o p r z e d n i o 
p r z e n i e s i o n e n a 30 b m . 

**\> a< 3 . d z , ś m e c z e o m i s t r z o -
ul*k i vi ( j rach a p o r t o w y c h , 

P odwo łane . 
:o : 

I w o l a n S e 
o n u h a r Q w P r o Q u o 

i . ~ p i ł k a r s k i P o l o n i a — L e - i Q u o , zos ta ł w o b e c n i e p e w n e j p o -
j^Łtór) n i i u ł «ic o d b y ć dz iś na j i o d ) p r z e ł o ż o n y p r a w d o p o d o b n i e 

* o p u h a r Q i u P r o na w i o s n ę . 

ttlawe wvie2d*aid dn Brna. 
flarze ł ó d z k i e g o k l u b u T K . I z w y k l e t r z o n r e p r e z e n t a c j i p i ę 
" ' k i | i r o w a i l z a . p e r t m k t i c j e ' ś c i n r s k i e j C z e c h o s ł o w a c j i i s ta ją 

N w i i - w y j a z d u n a meoz d o n a w y s o k i m j i o z i o m i e s p o r t o w y m . 

Trening jest tyranem sportowców. 
S u r o w y r y g o r . 

Jeszcze dz i ś . choć b a r d z o r z a d l zawsze w i e m , w j a k i e j j e s t e m f o r 
k o , m o ż e m y s p o t k a ć w y b i t n e g o 
s p o r t o w c a , k t ó r y n a p y t a n i e — 
czy t r e n u j e i j a k t r e n u j e — o d 
p o w i e z n o n s z n l a n c j ę : „ p o cóż 
m a m t r e n o w a ć , p r z e c i e ż j e s t e m w 
f o r m i e i m a m d o s k o n a ł e w y n i k i . . . 

Z a w o d n i c y , k t ó r z y t a k m ó w i ą , 

- j j j — 
m i e z a n i m s tanę d o b i e g u . Z a w s z e 
w i e m , n a co m n i e stać i j a k i w y 
n i k os i ągnę . 

O c z y w i ś c i e — n a j w i ę c e j t r e n o 
w a ć m u s z ę z a w o d o w c y , z resz tą — 
m a j a na t o dość w i e l e czasu . A l e 
i a m a t o r z y , j e ś l i chcą z d o b y ć s ię 

p r z e m i j a j ą s z y b k o , c h o ć b y n a w e t na d o b r e w v n i k i . m u s z ą t r e n o w a ć 

R a d j o - k ą c i k 

Bokł i - rzy z U r n a s t a n o w i . ) 

Zdobywca dwóch oceanów 
*Vtuj«» s?ę < j 0 nowemu wypadu na w i Ikie 

^ e r b a u l t , najwFpanial- sób ż y c i a . Z n a j d u j e się na n i m 
'y r tk ich czasów p o d r ó ż n i k m a l e ń k a sala s p o r t o w a , b i b l j o -

k t ó r e p o 
z n a n e jen l z 

ei n polo m 
nadanie u c i e k i n i e r a * d ł „ , f , v i . T » „ . . i i w y 

wonoarmiejcy" z ' ca łe * fłaJ?*0*. *,atku ',,>zwo,i 

i tn icm ekro 
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V po 
sach 
wo-

lołał 

że 
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erzy 
r o n ą 
czer 
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•»adł 

t l e 
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w ł o h y w r a 
dwóch oceanów 

l"* a leńkini t k t t r c z k u , 
•Jir* Cre.-1 

p N t e y t n i e c i ł e m u ś w i a t u — 
ftykuje się d o n o w e g o w y 

n * w i e l k i e Wody . 

t y m razem p o j e d z i e C e r 
**• n i e w i a d o m o . A l e za t o 

' " i ga r *ć szczegó łów o 
** Gerhau l t b u d u j e n o w y 

i e ( d a r s k i , k t ó r y nos i ć bc-
""•wiie i m i ę swego p o p r z o d -
r r i r e Cres t . 
" k-

t eczka , p o k ó j s t o ł o w y , w i e l e ks i ą 
ż e k , obsze rne p o m i e s z c z e n i e na 
r.a|>as\ ż y w n o ś c i i t p . 

S ta tek G e r b a u l t a w k o n s t r u k c j i 
s w e j w z o r o w a n y jest na w i e l o r y b 
n i c z y c h s t a t k a c h n o r w e s k i c h . 
S z y b k o ś ć j e g o jest n i e w i e l k a , a le 
za t o d o s k o n a ł a s t a b i l n o ś ć , pe 
wność r u c h ó w n a w e t w n i e p o 
m y ś l n y c h w a r u n k a c h a t .mos fe rycz 
n y c l i . 

[iit Sn». 

rii& ^"kiili mnnfUTÓw, 

gdzie Ą \ S r " \ W Y K O , , Y 
* UERBAULTA U R Z Ą D Z O N Y 

Z w y c i ę s t w o Cossa k n o c k a u t e m 
n a d O p a w s k i m na m e c z u | i i ęśc ia r 
s k i n i W a r s z a w a — Ł ó d ź zos tan ie 

p r a w d o p o d o b n i e a n u l o w a n e , 
g d y ż Ł ó d z k i O Z B . z a ł o ż y ł p r o t e s t 
d o k t ó r e g o d o ł ą e z f l w i ś w i a d -
czen ie l e k a r z a , p o t w i e r d z a j ą c e , i ż 

w p a c h w i n ę , a 
s p o l w i ę c b y ł n i e d o z w o l o n y . 

)om 

IRZE 

: u t -
R-ÓZ, 

że 

•fy. 
!CZ-
>wo 
em. 

T ^ n ł n " żeglarzowi na swobód 
I M h °vvan i ( . 

porzucili p l a c ó v » ł l 
Gdy buntownicy Prt]t„ "uni 

i przez wioskę, gdzl" VM * 
Bunczuk (odległej od ipnt{. ' \ ' \ " ™ \ T T 1 

12 ki lometrów), z&T$*£ V T \ " 1 P '
, w , u 6

| °T *!
y

\
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!
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?
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Wiec chłopski i oŚw:ade^\aZl>'oL' k u l t u r a l n y spol więc by ł i 
— Granica jest woW 

do Polski, k to chcel A_|J 
ciągnie się do naszej 
k i będzie miał własna. 
góry złota, które o 
o d Komisarzy. 

Włościanie odnie 
tych słów z nieufność^ 
*e jest to zwvkła i b 
t t o w na»rozmaitszycb 
tach uprawiana pf 
GPU. i nie skorzysta 
szenia ^czerwonoarml 

Bunczuk natomiast 
oddziale zbuntowanych 
rzy krewnego, k tóry p<Ą 
mu, że jeśli chce ucieM 
nien skorzystać z o k a W 
oddział rzeczywiście ^ " . i 
się przeciwko komunis' ( ,'J 
począł działalność p 1 ^ 
wiecką. 

Już za godzinę Bun* ! 
ruszył w podróż, a wy' 
z wioski słyszał, jak w I 
k u Radomysł ta 

w y w i ą z a ł a s |ę wal * 1 

z udziałem karabinów 
nowrch i lekkich dzł*» 
r y j s k i c h . 

Oddział zbuntowanYS 
nierzy l iczył przeszło 

b y l i t a l e n t a m i . D z i ś o w y n i k u 
aportowym s t a n o w i p r z e d e w s z y -
s t k i e m p r a c a . T o też z n a k o m i c i 
z a w o d n i c y , m i s t r z o w i e i r e k o r 
d z i ś c i p r a c u j ą p i l n i e , a k a ż d y z 
n i c h posiada n ieco 

odrębne formy trenintni. 
P r z y j r z y j m y się m e t o d o m t r e -

nin.Tn. s t osowanego p r z e z n i e k t ó 
r y c h s ł a w n y c h z a w o d n i k ó w . 

W ł a ś c i w y t r e n i n g jes t s p r a w ą 
b a r d z o t r u d n ą i d e l i k a t n ą , m ó w i 
M a x S e ł u n e l l i n g l b o k s e r s k i m i s t r z 
ś w i a t a w s z y s t k i c h w a g . N m l y n i c 
n a p e w n o n i e w i a d o m o . C z ł o w i e k 
t r e n u j e , s ą d z i , że n i e jes t w f o r 
m i e , pos in r la t y s i ą c z n e co d o sie
b i e w ą t p l i w o - d i — na rineru o-
k a z u j e się n i e s p o d z i e w a n i e , że 
wszvs.tko je« t j a k n a i l e p i e j A l b o 
i n a c e j : c - ł ow ie . k u f a s o b i e , w y 
d a j e m u s ię , że jest u s r e z y t u f o r 
m y , . n i p męczy się 
i d o s k o n a l e jest z o d d e c h e m . A 
na r i n g u — jes t się z a l e d w i e w 
f o r m i e ś r e t l n i e j . T r e n i n g rob i cu
da. M u s i m y t r e n o w a ć , bo t y l k o 
t r e n i n g jes t p o d s t a w ę naszej for
m y . 

M i s t r z ś w i a t a w spr in tach k o ł a r 
s k i c h L u c j a n M i c h n r d , jeden z 
n a j p r a c o w i t s z y c h i n a j b a r d z i e j 
m e t o d y c z n y c h z a w o d n i k ó w , t r e n u 
j e w sposób n i e m a l matematycz 
ny. 

— T r e n i n g jest 
n«wzym tyranem, 

m ó w i M i r h a r d . — N i c bea n iego 
n ie m o ż n a z rob ić 

d o s t a t e c z n i e d u ż o , a p r z e d e wazy 
s t k i e m r e g u l a r n i e i s ys tema tycz 
n i e . • 

P i ł k a r z e — a m a t o r z y na c a ł y m 
ś w i e c i e t r e n u j ą w sposób p o d o b 
n y . N i e m c y , k t ó r z y są w z o r e m p r a 
cy t r e n i n g o w e j , t r e n u j e w p i ł c e 
n o ż n e j 

dwa razy tygodnimco, 
p r z y t e m k a ż d y t r e n i n g s k ł a d a się 
z l e k c j i g i m n a s t y k i o r a z z a p r a w y 
t e c h n i e z i n e j . 

T r e n i n g p i ł k a r s k i w H i s z p a n j i 
p o d d a n y jes t s u r o w y m r y g o r o m . 
Z a s p ó ź n i e n i e s ię na t r e n i n g — 
gracze p i e r w s z y c h d r u ż y n p ł a c ą 
w y s o k i e k a r y , o d 200 d o 250 pe«e 
t ó w . 

J e d y n i e s ł y n n y Z a m o r a w o l n y 
b y ł od p r z y m u s u t r e n i n g o w e g o 
i k a r za s p ó ź n i e n i e . A l e b o też 
Z a m o r a b y ł n i e m a l 

I tw ię toś r i i j 
p i ł ka rs twa hiszpańskiego. Poza 
tern — on sam z własne j w o l i t ra 
n o w a ł dużo i systematycznie. Co-
dz ień rano w y k o n y w a ł Z a m o r a 
t r z y d z i e s t o m i n u t o w ę g imnastykę . 
P o p o ł u d n i u — 43 m i n u t Kapra
wy p i ł k a r s k i e j , p r o w a d z o n e j w to 
warzys tw ie d w ó c h ko legów, k tó 
rzy n ieustann ie b o m b a r d u j ę b r a m 
k ę Z a m o r y . Poza tern co dwa d n i 
Z a m o r a g r y w a w grę p i ł k a r s k ą , 
zwaną „pe lo te b a s q u e u . 

P i e r w s z y m z a d a n i e m t r e n i n g u 
spor towego jest ^zwa lczyć" 
t łuszcz, k t ó r y ogranicza szybkość 

PONIEDZIAŁEK 

Od godz. 8 rano, co pól godziny 
PAT. nadawać będzie sprawozdanie 
o przebiegu wyborów. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—1315 Płyty gramofonowe 
13.15—13.20 Odczytanie programu 

dziennego 1 repertuar teatrów i kin 
15.50—16.10 Lekcja języka francus

kiego. 
16.15—16.45 Program dla dzieci. 
1C.45—17.15 Muzyka gramofonowa. 
17.15—17.40 Odczyt. 
17.45—18.45 Muzyka lekka. 
J8.45—19.10 Rozmaitości. 
10.10—19.25 Komunikat Izby Przem. 

Handl. i odczytanie programu na 
dzień następny. 

19.25—19.35 Muzyka gramofonowa. 
19.35—20 00 Prasowy dziennik radio

w y . 
20.00-20.15 „Wśród książek". 
20.15—20.30 Omówienie koncertu mię 

dzynarodowego. 
20.30—22 00 Koncert międzynarodowy 

z Prąci. 
22.00—22.15 Felieton. 
22.15—24.00 Płyty gramofonowe, ko

munikaty oraz muzyka taneczna. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
Od godz. 8 rano, co pół jcodzinj 

PAT. nadawać będzie sprawozdania 
o przebiegu wyborów. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program 

na dzień bieżący. 
12.10—13.10 Koncert gramofonowy. 
13.10 Komunikat meteorol. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15,20—15.35 Komunikaty. 
15.35 Przegląd komunikac. 
16.15—16.45 Program dla dzieci. 
16.45—17.15 Koncert gramofonowy. 
1715 Odczyt. 
17.45-18 45 Muzyka lekka. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19 15—19.35 W l . Włosik: „Ogrodnik 

śląski". 

19.35—19.55 Pras. dziennik radiowy 
19.55—20.00 Kom. Strażactwa Śląsk 
20 00—20.15 „Wśród książek". 
20.15—20.30 Omówienie koncertu ml * 

dzynarodowego. 
20.30— 22.00 Koncert mlędzynarocow> 

z Pragi. 
22.00—22.15 Felieton. 
22.15 Koncert gramofonowy. 
22.50—23.00 Kom. meteorol. I program 

na dzień następny. * 
23.00—24.00 Muzyka taneczt*.. 

KOENLGSWUSTERHAUSEN. PONIEDZIAŁEK 
1634.9 M . 

14.30—14.55 Gazetka dziecięca. 
15.00—15.25 Program dla młodzieży. 
16.30—17.30 Koncert. 
17.30—17.55 Pieśni kwartetowe E. Bor 

scheina. 
1830—18.55 Prof. Wol f : . Z a wieta 

czy za mało ludzi na ziemi?". 
20.00 Koncert. 
20.15 Koncert, nast. muzyka tanecz

na. 

„W cieniu piramid" 
n a e k r a n i e „ L u n y " . 
Film p. t . W cieniu piramid" os

nuty na tle powieści Piotra Frendai* 
iest niewątpliwie wydarzeniem 

DNŻE] M IARY. 

Precyzyjna robota, rozmach NFEKTĆ 
tych scen I wykończenie SZCZEGÓŁÓW 
— świadczą o zdolnościach REAHZATO-
ra M . Kandalowa. 

Obraz ten zachwyca nlezwykłem 
bogactwem krajobrazu, wzruszającą 
treścią I subtelną grą artystów, ZWŁA
szcza urocze) pary kochanków W W Y 
konaniu L E E PARTY 1 JEAN MURRATA. 

I EE Parry ŁĄCZY W SOBIE NIEZRÓW

naną grację I harmonijność RUCHÓW f 
pierwszorzędną. INTELIGENTNĄ GRĄ UTA

lentowanej artystki: CO DO LEJ PARTNE
RA — Jean MURRATA, TO DAWNO Jut NIE 

oglądaliśmy TAK KONCERTOWO ZAGRANEJ 

męskiej roli. 

A l e za to — ruchów 1 przyśpiesza oddech . 
x :o :x 

Poznań neutralnym terenem. 
Decydujący mecz hazeniatek. 

F i n a ł o w y mecz o mistrzostwo 
Po lsk i w hazenie rozegrany aosta 
n ie w P o z n a n i u w d n i u 23 b m . 
p o m i ę d z y Ł ó d z k i m K S . 1 A Z S . 
W a r s z a w a . 

x:o:x 

F i n a ł o w y mecz o mis t rz . P o l s k i 
w aoczyp iorn iakn odbędz ie się 30 
b m . w K r a k o w i e p o m i ę d z y C r a 
covią i Pogon ię ( K a t o w i c e ) . 

0 należenie uczniów do klubów. 
Na ptątkowem posłodzeniu za 

rządu związku związków posta 
rv wiono zainicjować pewna mo 
dyfikację w sprawie zakazu mi
nister jalnesro należenia młodzie 
iv sxkńł Średnich 

do klubów spor towych. 
W tym celu zwołana zostanie 

niebawem konferencja przy u-
dzlale przedstawicieli min. Oś
wiaty P U W F . C1WF 1 związ
ków sportowych 

'i 

OSOBISTE. J {j 
W dniu 15 listopada 

codz. 8 wiecz. w kô Jb 

ski pomiędzy p. Irena -
niakówną. sekretarką % 
rji adw. J. Stypu łko^s 
o. Janem Skarżyńskim, 
tern. urzędnikiem Ban 
Kratowego. 

Młodej parze s®czC; 

:o 

I 
i 

E l e g a n c k i m ę ż c z y z n a 

M 2 ± I ? - Ś W ' A " " y eff! C'E * W c n ^ * " • • ' O - legającym Pon« błosrosrawiony związeK' r. y-m I J \, , " 
ski pomiędzy p. Ireną <» > , ^ , M l , . m _ I , 3> ^ k " d * 

liżej kamizelki. . .v\dz\any z tylu 
u r*<Kiem nieco dłuższym. U lampasami WwabnemL 

Spodnie 

syło 
fśli 
j e j 

k t ó 
(TJSĆ 

nie 
I , Z 

b y ł 
cze-

pnę-
iro> 

• W 

STĘ-

ała 
z y -
STO 

Był 
mi, 
ko-
vło 

R z e k ł wreszcie m y ł ' 1 

sem 
— Posłuchaj . . . p rzysz* 

więc t a k : p r z e d c h w i l ę * 
list... t j . k o p e r t ę , zaadre**, 
maszvnie , a wewnąt rz . . 
m i łosny . ni*->RIV przez I"1 

Czy p o j m u f e a z ? . 

Jakiś łotr . . . k toś 
w r ó g czy też słnzęcy. 
zna laz ł , ukry ł . . . i prze 1 

przez zemstę. T y l u h>d 
musia ło , j a k zaKwiżdźC-* 
jesz to? C h c i a ł m i tem 
. .Kob ie ta , KTÓRE k o c h a » * 
cię... o to d o w ó d ! " I w t o r 

to jasne. . . T e n list... W 
więc, gdy go przeczytał*** 
K I Boże ! . . . Osza la łem— R 
I I C , pob ieg łem i.. . 

U c z y n i ł k r o k j e d e n ' 
f o t e l . A 

... i . . . t r u d n o , t rzeba. 'J 
o tem dowiedz ia ła moj^ ł 
bo dziś w i e c z o r e m z n ^ J ' . ^ , 
wic7J«nii« •ł.lułem swoj? 

T ł u 1 " ' 

u progu zimy. 
Szerokie, miękkie wy łog i są|do czarneRO palta nosi się me-
bardzi.nl w nery « i c R7IK-»in .lonSk. do ulstra' miękki kape

lusz. 
W modzie wieczorowej na

leży zwrócić specjalną uwagę 
na szerokie wy łog i . Kamteelka 
frakowa 1 smokingowa ma dwa 
rzędy guz ; ków. 

Do sportu zimowego (narty) 
nosi się ciemny ubiór treningo-
.wv ślicznie przylegający do 
"trzetmhow rąk szyi i kostek -

r a głowie praktyczna ba^kiłka 
I . t t b też nosi się r>nl!over. spod
nie sportowe, gnube pończochy 
wełniane 

najbardziej w oczy się rzucają 
cą cechą mody zimiowej Mary
narka jest odrobinę dłuższa ani 
żeli w ubiegłym roku I dosc 
wcięta Nawet palto odznacza 
się większein wcięciem w pa
sie. Krótk i pasek — sprzączka 
z ty łu cieszy się znowu dużem 
powód zen !em. 

Ulstry noszą z pasem I bez 
pa'sa. Karakułowe kołnierze 
futer są ostatnim krzyk iem mo
dy. Dwurzędowe palta zimowe 
noszone są wyłącznie z aksa-
m ; tnemi kołnierzami Do futra ; 

1) Ubramte aportowe z zaimkn'c-
ciem paitentowem. Przylegający koł-
Tiierz, rękawy W przegubach rąk 1 

s|xxhrie w kostkaefi. 
2) Wełniany pa11over. 

sportowe. 
5podi»!t 

T*.* ' luicii j . , Ł Konne 
• *vm. 
•*lsi(;r 

j 3) I »wur/.c<l<)we paJtr — * miz^ 
* naszv»e«ni ».«• U ó w . MoUtiy pas Z ty lw 

K a ł u s z e zimowe. KoJor uprzy- i rękawic* w omteTkowanvdi bar-
wiiileio^any szary l hronzowy. Szal wach. (hj 

Dwurzędowe granatowo • Uf* pal
to z angielskiego materiału. Czarty 
ko łn ie rz aksami tny . 

Ko łn ie rzyk i tegoroczne są w y u > 
k le . Końce długie wystała pon kra-
wac ik (moty lek) . Kamize lk i irakawm 1 

http://bardzi.nl
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Imponujące obyczaje wyznawców Mahometa. 
Każdego roku, jak wiadomo, 

Ciągną nieprzeliczone t łumy 
muzułmańskich pielgrzymów 
do Mekk i , gdzie się znajduje,'' 
grób Mahometa. Zw łok i p r o - ' 
roka, spoczywające 

• w stalowe) trumnie, 
wiszą u namagnesowanej po
w a ł y wielk iej świątyn i . 

Rzesze pielgrzymów przy
noszą ze sobą corocznie nowy 
święty dywan, k tóry rozkłada
ją pod cudowna trumną - dywan 
z minionego roku zabierają 1 po 
święcone złote nici, któreml 
Jest przetykany, rozdzielane zo
stają między wiernych jako re
l ikwie. 

Sporządzenie świętego dy
wanu oddaje rząd egipski coro
cznie przez licytację temu, kto 
ofiaruje najmniejszą cerę : cera 
ta dochodź' jednak często do 2 5 
tys zł., gdyż dywan musi być 
sporządzony ze 

złotych nici I k lejnotów. 
Stary dywan po powrocie z 

Mekk i zostaje oddany na prze
chowanie do świątyni w Ale-
ksandrjL. podczas gdy nowy, 
złożony w kosztownym kufrze, 
zostaje przewieziony do Mekki 
na grzbiecie wielbłąda. 

Wielb łąd jedzie pociągiem z 
Kalro do Aleksandrii, w spe
cjalnym wagonie pod nadzorem 
emira El Hag. k tóry Jest w y 
sokim duchownym dostojnikiem 
muzułmańskim. 

Na całej drodze, którą poetąg 
Jedzie (około 208 km.) stacje są 
ozdobione choraewiaml I wszę 
dzie t łumy oczekują na zjawie
nie się 

błogosławionego wielbłąda. 
W Aleksandr)! przyjęcie Jest 

bardzo uroczyste: 23 strzały ar 
matnie oznafmiają ludności 
Drzybvcłe wielbłąda. 

Olbrzymi pochód, k tó ry to
warzyszy zwierzęciu do przy
stani okrętowe), składa sie z 
fanatycznych muzułmanów, któ 
r z y głośno 

śpiewała 1 tańczą. 
Kanłm wielbłąd wstąpi na okręt 
k t ó r y go ma przewieźć przez 
łnorze Czerwone do Mekk i , 
khedłwe, k tó ry oczekłwal na 

Brzybycle pochodu przed 
rzwlaml swego pałacu, odbie

ra z rąk emira El Hag święte 

cugle 1 wprowadza zwierzę na|odjazdu, podczas, gdy z trrtna-
wielki podwórzec pałacu; towa i retów muezini wzywa ją wier-
rzv«zv mu ootem na mieis^e 'nvch do mod l i twy . 

Obraźliwi Amerykanie: 
Pożegnanie „po angielsku" w ] amerykańsku". Amerykanie bo 

żadnym razie nie może zasHgi- Iwiem jak żaden inny naród 
wać na nazwę oożeenania . . D O świata wymagają koniecznie 

W szponach szarlatana. 

Ż ZA KULIS DWORU PETERSBURSKIEGO. 

1*28, 182 48 102-28.- Admimitioci* 
Piotrkowska U - Telefon 102-2* 

»»<l»ktor i jego ta*tqpct przyjmują od 
JoditBł t do 2 po południu. 

Warunki prenumeraty: 
mi«|»^-i»» • od-

uritst aumerów w *dmim»W»cji 

. . . 3 sl. 5 0 g r . 
eni« do domów — 10 v 

»ta zagraniczna 4 zŁ 80 f t . 
> nadotona ber oznaczeń* 

D owsiane « za bezplat-
Reknptaów zarówno utytych lak 

tjrth re4akcb nie zwrsc* 

w" d r u g i e j pofcywie l is topada k t ó r a w y w o ł a ł a p e w n e w z h u r z e -
1916 r o k u p r z y b y ł y do Petersbur n ie w k o ł a c h dworsk ich stolicy 
g * — drogą na S k a n d y n a w j ę — R o s j i : 26 paźr l r j iemika zanarł w 
gazety parysk ie z końca paździer - P a r y ż u m a g i k Papus. 
n ika . Z a w a r t e w n ich wiadomości 
w o j e n n e , j a k o p r z e d a w n i o n e , n i e 
m i a ł y j u ż żadnego znaczenia i n i e 
b u d z i ł y za interesowania . Z n a l a 
zła się jednak w n ich wiadomość. 

By ła to osohirtość h a r d z i e j zna 
na w Petersburgu, n iż w P a r y ż u . 
Okt i l tysta G e r a r d Eneausse, zwa
ny Papns Gaskońozyk i pocho
dzen ia , d la swego cveańako-mon-

W i a t r r t u L l c t . . 

golskiego t y p a t a k ż e p r z e z w a n y 
„ w i e l k i m M o g o ł e m " , na począ tku 
bieżącego stulecia w y w i e r a j 
w p ł y w z n a m i e n n y na cara i całe 
jego otoczenie. Pozostawi ł w R o 
sji swego „ a s y s t e n t a " — m o n s i e u r 
P h i J i p p e , k tó ry p r z e p o w i e d z i a ł 
carowi przyjście na świat następ
cy t r o n u i do p o j a w i e n i a się słyń-

Wielbłąd 
w samolocie. 

Podróż odbyła sie 
b«z przeszkód. 

Niedawno podróży samolo
tem do Norderney nad morzem 
Północnem dokonała tygryslca. 
Obecnie podróży powietrznej 
dokonał nowy przedstawiciel 
rodu zwierzęcego, mianowicie 

wie lb łąd tunlskl, 
którego śródziemnomorskie To 
warzys two lotnicze of iarowało 
idla ogrodu zoologicznego w 
Rzymie. Wielb łąd został wys f r 
|pv do Rzvmu samolotem I od-
ł>vł podróż nadspodziewanie 
bobrze. 

Ostatnie leca IHcIe, 
w tym cichym zakamarka, 
ostatnia para kroczy 
po mokrych ' .ezkacb oarko. 

Jut Jesień złota kon», 
wlew wiatru lodowaty, 
bezwstydnie zdziera z drzewek 
1 z koblai le łnl* szaty. U om. 

„Czekaj na mnie jaknajdłużej!" 
Humor na cmentarzach. 

Humor i satyra zbiera swoje 
pokłosie wszędzie, a nawet w 
najsmutniejszych zdarzeniach 
umie dopatrzeć komizmu. Do
wodzą tego groteskowe napisy 
ma nagrobkach cmentarnych, w 
fctórych niejednokrotnie niezrę
cznie został wyrażony szczery 
zapewne żal po zmar łych. Oto 
próbki takiego 

mimowolnego komizmu, 
(akie zebrał pewien złośliwry 
dziennikarz francuski, odwiedza 
lxc na Wszystkich Świętych 
cmentarz Pere-Lachais" 

I tak boleść rodziców p«-
śmierci dziecka, które. Jak wska 
(żule napis na nagrobku, spędzi 
h t y lko 12 dni na tym padole 
płaczu, wyrazi ła się w następu
jącym aforyzmie: Ból rodzi 
: ów po jego strać ;. ' Jest tak 
wielki, iak wielkie noty zapo 
b iadał zmarły orze ' wcześnie" 

Na innym nagrobku, bolejący 
maż kazał w v r v ć wiele mówią 
f e w y r a z y : „Czekaj na mnie 

Inny małżonek natomiast w> 
raża czulsze życzenie: „O ty, 
która byłaś radością moich dni 
i nocy, spij w spokcju w dłu
giej nocy wieczności". 

Kapelmistrz wojskowy 
szpiegiem obcych mocarstw. 
Wielki proces w Lipsku. 

W Niemczech interesują się 
ogromnie procesem, który roz
poczyna się właśnie w Lipsku, 
a w k tórym oskarżeni są kapel 

- x :o :x -

Mii namiotu D r a ł o w a ł a lila. 
niefortunny skok z samolotu. 

M)r>?«:c<">\v"cr \t ł ."*U U1 f" ' 
m> (icui^m) była onegdaj tere-
<un katastrofy, która szczęś

ciem nie skończyła się tragicz
nie. 

Lotn ik A l lo t ry dokonywał 
skoku próbnego 

z balonu zapomocą spadochro
nu. Jednakże spadochron za
wiódł, otwierając się zapóźno 
Lotnik runął i bv łbv niechybnie 
roztrzaskał się. gdyby nie szczt 
: l i w v przypadek. 

' i sie p - ' 1 i iresury dzikich 
i.\ • i. A r t y ś c i niemało zdzi
wi l i się. gdy i'ad ich głowami 
coś trzasnęło, a namiot zaczął 
gwał townie się chwiać. Pośpie
szono stwierdzić przyczynę nie 
zwykłego zdarzenia 1 znalezio 
no 

omdlałego lotnika. 
Obecnie Al lo t ry w szpitalu 

nrzychodzi do siebie po wstrza 
dnieniu, a niepozorny trzeciorzę 
dny cy rk zrobi? sobie szalono 

Oto Al lot ry spadł na elasty- j reklamę, dzięki temu niepo 
-zną płachtę namiotu cyrkowe- jwszedniemu zdarzeniu, 
^o w k tnrvm właśnie odbvwa- ' — - - : o : — 

mistrz wo jskowy. Piotr Adam 
i jego żona Marja Adam. 

Akt oskarżenia głosi, że mał
żonkowie od listopada 1928 ro
ku do po łowy czerwca 1930 r. 
zajmowali się dostarczaniem 
piśmiennych raportów 

agentom obcych państw. 
Raporty te t yczy ł y się roz-

naitego rodzaju tajemnic wo j 
skowych niemieckich. 

Do zbrodni zdrady stanu po
pchnął Adama i jego żonę lek
komyślny t r yb życia i n iezwy
kła rozrzutność. 

Adamowie wciąż by l i w d łu
gach, karani już by l i więzie
niem za bankructwo i znajdo
wal i się poprostu w położeniu 
bez wyjścia. 

To zapewne skłoni ło ich do 
wyszukania sobie intratnego 
źródła dochodów, jakiem jest 
sprzedaż tajnych dokumentów 

Proces Adamów zapowiada 
się sensacyjnie. 

k e d d k i o r n a i z e l n y : ?ranciszek Probst I db i t o na własnej maszynie rotacyjnej 
n r z v ubcv Z twadzk ic l nr. 3, 

nego R a s p u t i n a o d g r y w a ł p rzy 
dworze ro lę 

głównego doradcy cesarza. 
Jest c iekawe , dlaczego w r o k u 

1916 p r z y d a w a n o t a k ą wagę śmicr 
ci Papusa. 

N a jes ień 1905 r. m i a n o w i c i e , 
gdy p o r a ż k i Ros jan w M a n d ż u r j i 
w y w o ł a ł y n i e p o k o j e i zaburzen ia 
w c a ł y m k r a j u , a M i k o ł a j I I , zu
p e ł n i e b e z r a d n y , n ie w iedz ia ł ko
go usłuchać: czy t y c h , co dora-
dza l i m u w p r o w a d z e n i e koostytu 
c j i — czy tez t y c h , co n a r z u c a l i 
m i i p r z e p r o w a d z e n i e na jsurow
szych represy j — spotka ł się p o 
raz pierwszy z P a p u s e m . 

P e w n e , b l i sk ie c a r o w i osoby, 
św iadome jego mis tycznych cech 
usposobienia , zawezwa ły d o P e 
tersburga m a g i k a Papusa . 

P r z y b y ł w c h w i l i , gdy na d w o 
rze « a p a n « v i ł a p a n i k a z p o w o d u 
wiadomośc i o raj i ruchach w M o 
skwie , tern n a j w i e r n ie jazem dy
na stj i mieście. 

Papusa p r z y w i t a n o j a k zbawcę, 
gdy na d z i e ń naatępny zapowie 
d z i a ł aea iu spi ry tystyczny. 

W t o k u tego seansu m a g i k w y 
w o ł a ł r z e k o m o d u c h a cara Ale
ksandra I I I . Oczywiście d u c h o j 
ca M i k o ł a j a I I n i e o k t z a ł sic w 
swej własnej postaci , lecz „nieo
m y l n e o z n a k i " świadczy ły , i e 
z n a j d u j e się wśród obecuych. I 
wówczas ł a t w o w i e r n y car zada ł 
d u c h o w i p y t a n i e , j a k odnieść #ię 
do r u c h u wolnościowego w pań
stwie? 

O d p o w i e d ź , w u d z i e l e n i u k tó 
r e j pośredniczy ł P a p u s , b r z m i a 
ł a . 

„Jest o b o w i ą z k i e m t w o i m za 
wszelką cenę s t łumić rewoluc ję . 
Jednak w stosunku do surowości 
m i a r , j a k i e przedsięweźmiesz , w y 
b u c h n i e ona k iedyś p o n o w n i e . 
J a k k o l w i e k w i ę c b ę d z i e , m ó j sy
n u , odwag i I N i e usuwaj sie o d 
w a l k i ! " 

C a r i carowa tą straszl iwą prze 
p o w i e d n i ą by l i g łęboko wzburze 
n i . Papua j e d n a k i e oświadczy ł 
i m , ze zdoła swą sztuką czaro
dz ie jską p o w s t r z y m a ć b i e g p r z y 
szły cli katastrof . J e d n a k — oczy 
wiście — d z i a ł a n i e t e j s z t u k i u-
t r ą d swą moc , gdy Papus sam 
„ z n i k n i e z doczesnej w i d o w n i " 
Car poprosi ł m a g i k a o wykona* 
n ie cerom on j i zak lęc ia . 

Z d a r z e n i e to dowodzą n a j l e p i e j 
małego rozumu cara. 

P o z w o l i ł na t o , b y szar la tan , w 
d o d a t k u o b c o k r a j o w i e c , w y w a r ł 
w p ł y w decydu jący na losy p a ń 
stwa rosyjskiego, w c h w i l i w l a 
śnie, k t ó r a w y m a g a ł a o d r ządu 
m. 1 rości i z r o z u m i e n i a d la sił 
n a r o d u . W y d a j e się rzeczą p e w n ą 
że M i k o ł a j I I b y ł b y u n i k n ą ł n p a d 
k u d y n a s t i i , śmierci własnej i w y 
m o r d o w a n i a ca łe j swej r o d z i n y , 
gdyby się b y ł zdecydował w t y m 
w a ż k i m m o m e n c i e p a n o w a ć d a l e j 
j a k o m o n a r c h a konsty tucy jny . 
N a nieszczęście swe własne jed
n a k poszedł za radą Papusa . 

U p ł y n ę ł o jedenaście l a t od 
c h w i l i wyrzeczen ia tego proroc
t w a , gdy zwo lenn icy Papusa n-
ś w i a d o m i l i sobie z p r z e r a ż e n i e m 
jego orzeczenie co do u t r a t y m o 
cy zaklęc ia i c h w i l ą śmierci z a k l i 
• a cza. 

2 1 l is topada 1916 r o k u f rancu 
ski poseł Pa leo logue zanotowa ł 
wszystko o t y m fakc ie , o k t ó r y m 
d o w i e d z i a ł sie o d p e w n e j d a m y 
d w o r u , w swoich p a m i ę t n i k a c h , 
w y d a n y c h p o w o j n i e p o d ty tu
ł e m : „ N a d w o r z e carsk im pod
czas w o j n y ś w i a t o w e j " . U z u p e ł n i ł 
ten szczegół u w a g ą : „ D z i w n a to 
p r z e p o w i e d n i a , gdyż śmierć P a p u 
są oznacza u p a d e k c a r y z m u " . 

Cz te ry miesiące p o t e m , 15 m a r 
ca 1917 r., zmuszono cara M i k o 
ła ja I I do a b d y k a c j i , a f a k t ten 
— j a k w i a d o m o — pociągnął za 
»obą jego u w i ę z i e n i e i zamordo
wanie w r a z z całą rodz iną . 

—:0:— 

uścisku dłoni 
Uśmiechamy się z Pff 

niem, czytając o tern. 
zydent Stanów Zjedna 
trawi długie godziny 
nego czasu na poda 
tym, którzy go odwie 
Myślimy wówczas: 
prościej by łoby uczynić^ 
rowo zapomocą jednego 
czy ukłonu. Zrozumiemy 
że jest to niemożliwe, J6 
przytomnimy sobie, jaka 
zą dla Amerykanina jest, 
chanie podania ręki . 

Na tle tego zwyczaju^ 
rzy l sie ostatnio w Arfl«j 

zabawny wypadek-
W pewnej pracowni 

kiej Nowego Jorku kolO 
ze sobą 40-tu k rawców 
scy oni byli w bardzo P! 
nvch stosunkach i szczfl 
lubili. Zdarzyło się, że 
nich otrzymał pewnego1 

sadę w Austral j i i ku 
mu żalowi towarzyszu* 
ich na dłuższy czas oplT 
W dzień wyjazdu. gdv ^ | 
zebrani byl i w pracowni, 
ieżdżajacy wskoczył tA 
sło i zawoła ł : 

— Koledzy, żegrafl»i 
wszystkich i życzę wafl 
rowo 

a wezwanie 
W ' s a I l " V a p ^ N O W 7 R A ' W ; ; j _ . ^ s u d s k i e g o l odda 

na cisza. Wszyscy tt^nKi/'^ P o z w o l ! 

brazili się na lubianego d o ł t n ^ f c do wykonania 
czas kolegę. fi g ° 1 

IniddS ^ t c n sposób na-

o p o w 

JJS' 1 7 Hstopada. Jak już 
C a ' ^Powiadaliśmy. bv.'o 

wszystkiego dobreffE a f kJ'"C.^-ni " 

wielkiego dzieła ja 
t c "»i naprawa konstytuc] 

Żegna ich „zbiorowo • palenie w ter • 
nieprzyzwoitość! -jł̂ iepodl c g łoścl. 

Od tej chwi l i kolega o' jJYmki wyborów, iakie na-
nrzestał istnieć. JM * cał. kraju potwierdzi-

Napróżno p isywał z ^l^dzieje i tera/, jest już xiz 
l n A . i e lista Marszalka od 
olbrzymie zwycięstwo. 
°"o jeszcze większe, — 

.niepotrzebne małe Hsty 
r.*llYch lokalnych „wielkos-

listy. nikt mu nie odpo' 
Popełnił przecież najwie* 
oczach Amerykanina 
nie nodał r o k i na pożed"1 

r « a t r R e w j l 
kevisJ > W ,V y ™ ^ s w o i c h 
Wimo ; d o b r a P a ń s ł w f t . 

"*ró'I ' c d n a k wyraz, iaki 
' i ^ : - 8 W c i w ° l ' jest imponu 
! nlk'a c z y ° zrozumieniu a l . K o p e r n i k * 1 6 . T«L 

do(»id tr»mw»|»ml 5, 6, " 

Dziś j |odt. O, & 

EUROPA M 
0 TEM!. 

E S H U P O P t } Wm 
W l e c i o r n o r o z r y w k i ' ! 

Teatr Miejski: — popoł. K r « ' ^ 
kl , wlecz. Casanowa. 

Teatr Kameralny: — popoŁ 
Potel 47. 

Teatr Popularny: po pol 
Kawaler Papa. 

Teatr Popalamy ( w sali 0*n 
w pol. Baba-Jaua, po pot> 
Pani Prezesowa. 

Apollo: — Czterech d j a b t ó * 
Bajka: — Varlete. 
Cyrk Stanlewsklch: — W I * " 

gram atrakcyl cyrkowych. 
Caslno: — Wielka rewja Fo*^, 
Corso: — L Cesarskie 

11 Człowiek, który kr«cL . 
Capltol: — Lokomotywa 2 * 
Czary : — L 1000 dolarów 

11 Przy joda Jednej nocy-
Dobry Wieczór: — Europ* 

tern. 
Luna: — W cleniu piramid- , 
Grand-Klno: — Walc naddu 1 ^ 
Kameleon: — T u z n a j d z i e * * . 
Mimoza: — Wesele w H o l l J * ! 
Odeon: — Odzie Wschód ) 

dem. 
Oświatowy: — Z dymem 
Palące: — Strajk zon. i 
Przedwiośnie: - Noce w P 1 ^ 
Resursa: — Trnclde l . J 
WodewO: — Odzie W s ^ n 

Wschodem 1 
Zachęta: — Skazaniec ze S&H 

WINSZUJEMY' 
Jutro: Grzegorzowi. 
Wschód słońca 6.58. 
zachód — 3.43. 
Długość dnia 8.43. 
I 'bvło dnia 7.49. 
Tvd7ipń 46. 
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powagi dziejowH | uzy 
><i której zależy nasza 

Wa 

s t ^ V m i ą większość spo 

'ość 

Qbraz zniszczeni 

^ w a l o n e domy wskutek o 

Nowa I 

Jeśli chce 
odstąpić pokój * 3 
nią, lub 2 pok. * . 
nią złóż ofertą nj j 

miast pod 
w administracj i P'* 1 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko**^ 
Za redakcie odnowiada: Roman FurmańskC 

zejście <'o kopalni ^ 


